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0PrenameratQi^owi,e..,.(?o«. m ogą
aftpjiować tygodni^ śatyrypspo-polity-' 
ezny „Szczotek* po cenie jniżążej ani­
żeli połowa, bb za dopłatą miesięczną 
35 ot., kwarffclną 1 zł ; .zaś „Bibliote­
kę powieściową t fd fc -  # « ? • “.. wycho­
dzącą "co tygodnia zeszytami, pa. do­
płatą miesięcznie 40 et., kwartalnie 1
y . ' i q , ct. ■ ■ ;  > .  ■, .
„ Nowi prennmę^atorowie otrzymają 
aa żądanie bezpłatnie początek powie­
ści .drukującej się , w fejletęnie „Dla 
iskry Bożej44. W pr?yazłym (tygodnia 
rozpoczniemy w drugim fejletoęie druk 
powej powieści; - ‘

Zeszyty Biblioteki i Gazety Nar. za 
styczeń.są. jeszcze do. nabycia w admi* 
nietraoyi.

■ • Ho2prawa szkolna. •
• >■- Lwów d .,7.:,lutego;

Tegoroczna1 dj/skusya flejmswa naa 
sprawożdaniem komisyi szkolnej o czyn­
nościach ^djrSBkolnej krajowej w za­
kresie -szkolnictwa Indowego przybrała 
szerokie‘»osmiary. Wzięło w niej udział 
dsipsiąoiu mówców, oprócz sprawozdaw­
cy i w toku tej dyskusyi dotknięto ca­
łego sasregu różnorodny oh zagadnień, 
pOŁ06tająoyeh w  związku z organizaoyą 
wyohoWtni*- publicznego o k ra ju . IV 
trzeba było istotnie, tak wytrawnego 
parlamentarzysty i biegłego, -mówcy,, 
jakim.,:;.>est *hr. Wojciech £)i»iedu-. 
B*yóki,~TnE&lry ar <jan...W|t#ad1»ń 
wował funkoye sprawozdawcy komisyj- 
nego^.iżżeby poehWyci.ó i treśoiwie ze- 
■tawiói taką masę rozbieżnych poglądów.

Poseł,, H.e?r-a s y m o w ię ź  ze ; stron­
nictwa ,„twardyoh rnśskifthf, rozpoczął 
kampanię bardzo długą ,męwąf wytyka­
jącą w cCl prawda „dośó-umiar­
kowanym,, .Jlóżne - braki w urządzeniu 
szkół, o ile one nie dogadzają .partyj­
nemu stMW>wiskuu mówcy. Uwagi jego 
kulminowały w.-żądaniu, ażeby szkoły 
i nauczy gięli,, oddano w zupełną** zale­
żność od gmi®y<-:miejsoowej. ,c. , . r

O wielce ęstwejriod posłą.jĘanasy- 
mowicza wystąpił poseł Jtonn«(JÓo,z«k, 
uzbrojony ,pałym‘ aparatem pracowicie 
podob ieranyob  prawno - polityczny oh 
argumentów, których groty .zwrócone 
były głównie,przeciwko na.uce-j.ęzyka 
polskiego w szkołach we wschodniej 
ozęści kraju. łiłowoa przyznajft,, żOm ẑ0 
względów praktycznych44- bez naul^iją- 
zyka polskiego t itru dno byłoby .lobąjśc 
się w naszym i kraju. Pragnąłby „je­
dnak, ażeby w. szkołach wiejskich v -  
jeżeli już ta nauka n ie  może.byó, zu­
pełnie wykluczftpąi ‘ przynajręnifij, , pro­
dukowaną została, do’jak najskr^RiBiej- 
szych rozmiarów -r* a-w kazdym.razip, 
aby nie była doprowadzoną dó_ t#go 
ptopnia, aby dzięfiigm ludu , ruskiego
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rzecz te raz  bodaj częściowo a choćby 
naw et przejściow o przeprow adzono, co 
n iew ą tp liw ie  um ożliw iłoby następne 
rych le jsze , stanow cze za ła tw ien ie  kw e- 
s ty i urzędników  Rad pow iatow ych.

Sprawa em erytury je s t  rzeczą pilną, 
zw łoki nie cierpiącą ze w zględu na 
tych, k tó rzy  niedługo, jako niezdolni 
do pracy, będą m usieli u s tą p ić , jak  
n iem n ie j, aby stanow iła zachętę dla 
młodych ludzi ukwalifikowanych, k tó ­
rzy  dotychczasowych będą m ieli zastą­
pić. Jeśli urzędnicy R ad  pow iatow ych 
n ie  będą m ieli niety lko aw ansu zape­
w nionego ale naw et starości, — to któż 
ze zdolniejszych, ukwalifikow anych, ze­
chce ubiegać się o te  posady, — jakież 
żyw ioły zastąpią dzisiejszych funkcyo- 
naryuszy  autonom icznych po pow ia­
tach ?

J e s t  rzeczą niew ątpliw ą, że k r a j o ­
w y  fandusz em ery talny  byłby najsku­
teczniejszym  środkiem  do zapew nienia 
starości urzędnikom  R ad pow iatow ych, 
— rzecz ta  atoli, sądząc po dotychcza­
sowych usiłow aniach, nie da się tak 
łatw o przeprow adzić — i  na  razie jest 
ty lko  jedno  wyjście, proponowane przez 
posła Sękowskiego : utw orzenie stow a­
rzyszenia, opartego na wzajem ności in ­
teresowanych R ad pow iatow ych i ty ch ­
że urzędników . P ro jek t p. Sękowskiego 
n ie  przesądza zresztą w niczem  na 
przyszłość. Zm iana na  lepsze zawsze 
je s t możliwą, a  tern naw et m ożliwszą 
i łatw iejszą, o ile ogół interesow anych 
rozporządzać będzie pew nym , znaczniej­
szym  kapitałem .

Nie w ątp im y, że in tencyę tę  i do­
b re chęci posła Sękowskiego uznają 
R ady  powiatowe i ich funkoyonaryu- 
sze, i poprą gorliw ie pro jek t ten, d ą ­
żący do utw orzenia zbiorowego fundu­
szu em erytalnego w celu zapew nienia 
wysłużonym  urzędnikom  pow iatowych 
władz autonom icznych zaopatrzenia na 
starość, ew entualnie pensyi pozostają­
cym  po nich  wdowom i sierotom. Szan. 
projektodaw cy zaś należy się niezaprze- 
czenie u znan ie , iż m yśl swoją oblekł 
w formę może nie całkiem  nową, ale 
w  każdym  razie tu  pierw szy raz  zasto­
sowaną, pozw alającą nieznacznem i ofia­
ram i załatw ić rzecz szybko i  skutecznie 
i prow adzącą do zam ierzonego celu — 
a n a  teraz jedyną.

D Z IE J E  P O P IE L C A .
— Pomnij, żeś z prochu powstał i w 

proch się obrócisz — oto przestroga, jaka 
w dniu środy popielcowej po wszystkich 
rozbrzmiewa kościołach, podczas gdy równo­
cześnie szczypta popiołu, rzucona na głowę 
wiernym, jest widomym symbolem znikomo- 
ści ludzkiej.

Popiół ów święcony, powstały ze spale­
nia palm wielkanocnych zeszłorocznych, o- 
statni to zabytek, echo surowej ongi w pier­
wotnym kościele pokuty.

W pierwszych wiekach wiary wszyscy, 
którzy się jej z obawy przed prześladowa­
niami wyrzekli lub ciężkim splamili grze­
chem, podlegali wyłączeniu z grona wier­
nych ; powrót dla nich na łono kościoła 
możliwym był jedynie drogą pokuty publi­
cznej, przepisanej kanonami i zwanej „po­
kutą kanoniczną".

Ekskomunikacya pozbawiała dotkniętych 
nietylko sakramentów, ale wzbraniała przy­
stępu do kościoła i stosunku z wiernymi. 
Nie jadano z nimi, nie odzywano się do 
nich, unikano ich, niby zarazą dotkniętych. 
Jedynie księża mieli prawo obcować z ni­
mi, a to w celu nakłaniania ich do pokuty, 
nawracania, dopóki tylko nawrócenia tego 
błysk zostawał nadziei. W ten sposób za­
chowywano się względem zatwardziałych, 
nie żądnych poprawy i pokuty grzeszników.

Co zaś do pragnących nawrócenia, przyj­
mowano ich z całem miłosierdziem, nie bez 
surowości jednak. Dawano im uczuć, iż wy­
świadczano im łaskę niełatwą do otrzyma­
nia. Biskup orzekał, ażali pokuta tajną być 
miała, czy publiczną. Bywała tajną nawet 
wobec ciężkich przewinień, ja k : żon upa­
dłych, o ile były niemi bez wiedzy mężów, 
lub zbrodniarzy, którzy w razie wydania 
tajemnicy, życiem wydanie to przypłacićby 
mogli. W każdym razie pokuta łatwą nie 
była.

Podlegający jej pojawiali się pierwszego 
dnia postu u drzwi kościoła w łachmanach, 
które stanowiły odzienie żałobne, tak u ży­
dów, jak u chiześcijan, Greków i Rzymian 
nawet jeszcze z końcem czwartego wieku.

Po wejściu do kościoła duchowny posy­
pywał głowy ich popiołem i w ręczał im  
W łosienicę; następnie padali na twarz, pod­
czas gdy duchowieństwo wraz z wiernym i 
klęcząc, odm awiali za nich modlitwy.

Z kolei biskup w odpowiedniej przemo­
wie zapowiadał im, iż wypędzi ich z ko­
ścioła, jak niegdyś za grzechy Bóg wy­
pędził Adama z raju. Co rzekłszy, wy­
pełniał zapowiedź i drzwi kościoła zamykały 
się przed nimi.

Penitenci czas ten banicyi spędzali na 
postach i modlitwie i przechodzili cztery 
stopnie pokuty. Nosili nieustannie Włosie­
nicę, żywili się chlebem z wodą, nie wolno 
im było dosiadać kouia lub brać udziału 
w wyprawach wojennych, używać kąpieli i 
golić się, obowiązani byli nadto do wstrze­
mięźliwości pod każdym względem, o ile to 
było w icb mocy.

Gdy biskup uważał za stosowne zakoń­
czyć czas pokuty, zwalniał z niej winnych 
z upływem postu, dopuszczając ich do ob­
chodu świąt Wielkiejnocy.

Dziś wszystko to przebrzmiało, szczypta 
popiołu symbolizuje surowe ongi kary ko­
ścielne; inne czasy, inna dyscyplina. Prze­
stroga: „Pomnij, że z prochu powstałeś i
w proch się obrócisz" — zastąpiła dawne 
posty i Włosienicę.

Jednej osobie jedynie w całem chrześci­
jaństwie przestrogi tej nie udzielają, a jest 
nią papież. W dzień środy popielcowej ce­
remonii posypywania głowy jego popiołem 
dopełnia na osobie Ojca św. jeden z kar­
dynałów — milcząc.

K R O N I K A .
Lwów dnia 7. lutego.

Odznaczenia. Prokurator w Tarnowie 
dr. W. Z a k 1 i k a, otrzymał tytuł radcy 
wyższego sądu krąjowego. Pensyonowany 
dozorca salin w Wieliczce Franc. Z i e l i ń ­
s k i ,  otrzymał srebrny krzyż zasługi.

Mianowania. Komisarz skarbowy Fran­
ciszek Josse, mianowany starszym inspekto­
rem skarbowym.

Ze sfer Inżynierskich. Wincenty 
Barczewski złożył przepisaną przysięgę jako 
upoważniony przez rząd geometra z siedzibą 
urzędową we Lwowie.

Minister wyznań i oświaty zatwierdził 
akt habilitacyjny dr. Wojciecha hr. Dz i e -  
duszyckiego na docenta historyi filozofii i 
etyki w uniwersytecie lwowskim.

Śluby. Dnia 1. lutego br. odbył się w | 
Stanisławowie ślub panny Zofii Łotockiej 
córki Adryana i Pauliny z Niedzielskich z 
panem Józefem Kościesza Strzegockim urzę­
dnikiem kolei państwowych.

W sobotę odbył się w Hołosku Wiel- 
kiem ślub p. Kazimierza Bienieckiego, bra­
ta p. Aleksandra Bienieckiego, zaszczytnie 
znanego właściciela cukierni, z panną Jani­
ną Chylińską.

Dnia 6. lutego odbył się w Krakowie 
ślub p. Stefana Dunin Kozickiego, starsze­
go porucznika ułanów z panną Ludwiką z 
Grocholskich Żarską. Ceremonii ślubnej do­
pełnił brat p. młodego ks. Kozicki, poczem 
braterstwo pani młodej podejmowali gości 
weselnych ucztą w salach hotelu saskiego.

Posiedzenie rady m iejskiej rozpo­
częło się wczoraj po godz. 7 wobec nie­
zwykle licznego kompletu radnych. Odczy­
tano wnioski komisyi budżetowej w sprawie 
pożyczki 10 milionowej, a następnie w 
imiennem głosowaniu przyjęto je 55 gło­
sami przeciw 14. Z kolei dr. Dulęba oma­
wiał sprawę budowy nowego teatru. Spra­
wa ta, pomimo iż jest dla Lwowa bardzo 
ważną, ciągnie się nie postępując wcale 
naprzód już od r. 1882. W r. 1884 po­
wzięto uchwałę, że dłużej niż do r. 1892 
t. j. do wygaśnięcia przywileju fundacyi 
Skarbkowskiej, teatr w gmachu starym mie­
ścić się nie może. Odniesiono się tedy w tej 
sprawie do Wydziału kraj. z prośbą o sub- 
wencyę na budowę, gdy zaś Wydział kraj. 
wyraził nadzieję, że sejm przychyli się do 
tej prośby, uchwaliła rada miejska (w r. 
1886) wybudować teatr własnym kosztem, 
następnie zażądać od kraju subwencyi, a od 
r. 1887 wstawiać w budżet co roku pewną 
kwotę na roboty przygotowawcze. Wybrano 
też wówczas komisyę teatralną, która zająć 
się miała robotami przygotowawczemi i 
wyborem miejsca. Trwało to aż do r. 1890 
a gdy wreszcie przyszło do głosowania, 
wówczas na 34 głosujących 21 oświadczyło 
się za placem Gołuchowskich a 12 za ogro­
dem Miejskim. Temu sprzeciwił się dyrek­
tor urzędu budowniczego p. Hocliberger 
i za jego inieyatywą podjęto myśl wybu­
dowania teatru na gruncie Biesiadeckich. 
Sprawa ta jednak upadła głównie wskutek 
odmownej odpowiedzi rządu. Wówczas urząd 
budowniczy zaproponował na budowę teatru 
plac na Wałach hetmańskich obok realności 
Łukasińskiego. Przy głosowaniu jednak ża­
den wniosek nie otrzymał większości i spra 
wę tę odesłano napowrót do komisyi tea­
tralnej. Po głębszem zbadaniu rzeczy oka­
zało się, iż najodpowiedniejszem miejscem 
jest plac Gołuchowskich. Tego też zdania 
jest mówca, który wnosi, aby rada oświad­
czyła się za placem Gołuchowskich i aby 
zawiadomiła Wydział kraj., iż teatr stanie 
w ciągu 4 lat, a wreszcie aby wybrała 
komisyę z 9 członków dla przeprowadzenia 
dalszych rokowań z Wydziałem kraj. i czu­
wania nad sprawą teatru. Wywiązała się 
następnie ożywiona dyskusya, w której brali 
udział radni pp.: Rawski, ks. Korzeniowski, 
dr. Ciesielski i Zacharyewicz. P. Rawski 
sprzeciwił się budowie teatru na placu Go­
łuchowskich a proponował raczej Wały 
hetmańskie, w końcu zaś postawił wniosek, 
aby sprawę odroczono aż do przedłożenia 
przez urząd budowniczy rezultatu dokładne­
go zbadania placu Gołuchowskich. P. Cie­
sielski był zdania, że teatr budować powi­
nien kraj a nie miasto. P. Zacharyewicz 
• oruszył jeszcze raz myśl użycia pod bu­
dowę ogrodu Miejskiego. W razie zaś sprze­
ciwienia się temu rady, proponował za- 
kupno domów od placu Gołuchowskich aż 
do placu Strzeleckiego, zburzenie ich — 
na miejscu zaś starego gmachu wystawie­
nie nowegoteatru.

Przez dobrą sprzedaż uzyskanych pla­
ców, pokryćby można koszta zakupna a w 
części i budowy teatru nowego. Zresztą 
mówca uważa sprawę za niezupełnie jeszcze 
dojrzałą i radzi nie spieszyć się. O godz, 
91/, zamknął prezydent posiedzenie dla bra 
ku kompletu.

Następne posiedzenie Rady m. odbę­
dzie się we czwartek dnia 8. bm. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym ze spraw ważniejszych są : 
Wniosek komisyi administracyjnej w spra 
wie zaprojektowanego przez Wydział krajo­
we podwyższenia krajowych opłat konsum- 
cyjnych od gorących napojów. Wnioski w 
sprawie budowy teatru we Lwowie (ciąg 
dalszy). Wybór 12 członków do rady nad­
zorczej miejskiego muzeum przemysłowego ; 
wybór 5 delegatów do kuratoryi miejskiej 
izkoły przemysłowej i kursów nauki dopeł 
niającej. Rekursy w sprawach policyjno- 
budowniczych.

Karnawał lwowski zakończony został 
wczoraj wieczorkiem na Strzelnicy miejskiej. 
Jakim wybitnym czynnikiem w naszem ży 
ciu towarzyskiem staje się Strzelnica, naj­
lepszym dowodem była wczorajsza zabawa. 
Do kadryla stanęło 60 par, a wśród ze­
branych oprócz znanych osobistości z mie­
szczaństwa i rodzin członków towarzystwa 
strzeleckiego było wielu zaproszonych gości 
ze wszystkich sfer naszego miasta. Korzy­
stając z udzielonej despenzy kościelnej i 
pamiętając, że to ostatni wieczór w tym 
karnawale, tańczono do późnej nocy z taką 
werwą i animuszem, jakiego nie szukać na 
żadaym z wielkich balów publicznych. 
Prawdziwie po staropolsku bawią się na 
Strzelnicy gdzie zawsze przygrywa kapela 
lwowskiej „Harmonii",

Równocześnie tańczono wczoraj w ziela 
domach prywatnych, ale tylko do pół ocy. 
Karnawał skończony; życie towarzyski je­
dnak w mieście naszem nie o wiele >sła- 
bnie, z jednej bowiem strony przyczyni, mu 
ruchu zjazd posłów, z drugiej strony ramy 
przed sobą cały szereg zapowiedzimych 
rautów, koncertów i zebrań towarzyskib.

Poniedziałkow y piknik w ksynie 
Narodowem, urządzony przez Stanisław br. 
Wiśniewskiego, powiódł się nadzwycajnie, 
a bawiono się do dnia białego. • Podczas 
kolacyi przygrywała orkierstra cygańsła

Bal głuchoniem ych odbył się v po­
niedziałek z tradycyjną wspaniałością w tu­
tejszym zakładzie głuchoniemych. - O godzi­
nie 7. wieczorem wprowadzono dzieji od­
świętnie przystrojone do wielkiej sali, gdzie 
je obdarzono różnemi łakociami i pączkami. 
Niektórzy chłopcy byli poprzebierani a  kra­
kowiaków, żydów, Bułgarów itp. Ni twa­
rzy wszystkich dzieci malowała się ladość. 
Pod kierunkiem nauczycieli pp. Antoniego 
Meibauma i Stanisława Niedźwiedzkicjo roz­
poczęły tfię wśród dźwięku kapeli ciannych 
tańce, które wypadły bardzo dobrze, prze­
konały licznie zebraną publiczność, ii głu­
choniemi pomimo, iż nie słyszą dokładaie to­
nów muzyki, mogą tańczyć. W przerrae po­
kazywał jeden z wychowańców zskładu, 
przebrany za klowna, sztuki gimnaayczne, 
które nagrodzono hucznemi oklaskami Tań­
ce trwały do 4 rano, a na zabawę jrzyby- 
ło także wiele osób tak głuchoniemych jak 
i mówiących z miasta.

W szyscy interesujący się tyle cie­
kawymi ostatnimi prądami, literacko-arty- 
stycznymi, winni pospieszyć na prelekcye 
p. Zenona Przesmyckiego (Miriama) Nikt 
może nie badał icb z rówuąjemu ścisłością 
ze strony zarówno filozoficznej, jak estety- 
czno-literackiej, nikt może nie dotarł tak 
bezpośrednio do samego ogniska wszystkich 
tych szkół i kierunków, jakie od lat 10 
zajmują całą Europę. Zwłaszcza zaś co do 
literatury belgijskiej "ma on niezaprzeczone 
prawo do wypowiedzenia o niej swego zda­
nia, mając pod ręką obok wszystkich dru­
kowanych dokumentów tego odrodzenia, 
zwierzenia i wyznaczenia listowne wszystkich 
prawie belgijskiego ruchu poetyckiego ucze­
stników, z którymi w stałych pozostaje sto­
sunkach.

Ze stacyi ratunkowej donoszą tam : 
Wczoraj wieczór około godz. 9 złodziej 
N. N. w domu przy ulicy Smoczej pod 1. 6 
dobrał się do szafy z wiktuałami i począł 
w niej robić porządki. Niestety jednak 
przeszkodzili mu w tern zajęciu domownicy, 
a najbardziej stójkowy, na którego widok 
złodziej padł na ziemię, chcąc udać cho­
rego. W takim stanie odstawiono go na 
inspekcję policji, jednak i tam wcale mu 
się nie polepszyło. To też odesłano go na 
stacyę ratunkową, celem stwierdzenia, czy 
życiu jego nie zagraża jakie niebezpieczeń­
stwo. Otóż na stacyi ratunkowej skonstato­
wano u pacyenta puls i tony serca prawi­
dłowe, a źrenice na światło wrażliwe, co 
wskazywało, że ptaszek przycz ił się i chciał 
zamiast do klatki uciec do szpitala. Postą­
piono jednak wbrew jego woli, albowiem 
oddano go opiece policji.

Ze statystyki policyjnej przez de­
partament czwarty dyrekcyi policyi zesta­
wionej wyuika, iż w r. 1893 za zbrodnie, 
cięższe i mniejsze przestępstwa aresztowano 
12225 osób. Z liczby tej odstawiono . 655 
do sądu kraj. karnego, 3290 do sądu po­
wiatowego s. III., 1304JJdo magistratu, 295 
do głównego szpitalu, 1225 wyszupasowani 
a 5456 ukarano policyjnie.

Drngie zebranie Kółka śpiewacko- 
giwnastycznego nauczycieli szkół ludowych, 
odbyło się onegdaj w przestronnej sali gi­
mnastycznej szkoły miejskiej im. Staszica. 
Zebrania takie cieszą się w ogólności powo­
dzeniem i przyczyniają się do utrzymania 
pewnej łączności z licznymi członkami tu­
tejszego nauczycielstwa ludowego. Po uja- 
tnych produkcyach muzykalno - wokalnych 
przez członków Kółka wykonanych, nastą­
piły tańce które do późnej nocy przecią­
gnęły się. Pożądanem byłoby, by zebrania 
towarzyskie tutejszego nauczycielstwa ludo­
wego odbywały się częściej.

Zgnbiono. Pani Walerya z Wasilew­
skich Jędrzejowiczowa zgubiła onegdaj na 
balu gwiazdkę brylantową.

Paw ilon dla chorób zakaźnych.
Kraj. Rada zdrowia przeprowadziwszy dy­
skusję na ostatnim swem posiedzeniu w 
przedmiocie środków mających na celu stłu­
mienie wybuchłej epidemii tyfusu plamiste­
go we Lwowie uznała środki ochronne, do­
tychczas magistratowi miasta do bezwłoczne- 
go wprowadzenia polecone, za odpowiednie 
i dostateczne, wyraziła atoli zdanie, że pa­
wilon dla chorób zakaźnych przy szpitalu 
powszechnym we Lwowie jest za szczupły 
i należy postarać się na ten cel o odpowie­
dniejszy i obszerniejszy lokal.

Sprzedaż dóbr fu n d u szo w y ch  Wa- 
rzyee i Brzostek. Administracya dóbr fundu­
szu religijnego, zamierza sprzedać dobra 
funduszowe Warzyce w powiecie jasielskim 
(w gminach Warzyce, Bierówka, Niepla i 
Chrząstówka) obejmujące 442.356 hektarów 
(768 72 morgów) gruntów ekonomicznych i 
428.959 hektarów (745’36 morgów) lasu, 
tudzież dobra Brzostek w powiecie pilzneń- 
skim (gminach Nawsie brzosteckie, Opacion- 
ka, Wola brzostecka, Smarzowa, Skurowa i 
Brzostek) . obejmujące 370.950 hektarów 
(644-62 morgów) gruntów ekonomicznych i 
217.630 hektarów (378-16 morgów) lasu. 
Oferty, które zawierać mają wadyum w wy­
sokości 40 pret. ofiarowanej ceny kupna, 
tudzież oświadczenie, że oferent pozostawia 
administracyi dóbr funduszowych czas trzy­
miesięczny dla powzięcia decyzyi co do 
przyjęcia oferty, wnosić można bądź na ca­
ły przedmiot sprzedaży, bądź na pojedyncze 
grupy i części lub też tylko na pojedyncze 
parcele do dyrekcyi lasów i dóbr skarbo­
wych we Lwowie, oddział I. (ulica Koper­
nika 1. 20), gdzie zasięgnąć można bliż­
szych wyjaśnień, a także informować się co 
do przedmiotów sprzedaży na miejscu, Do 
wniesienia ofert wyznacza się termin do 15 
lutego 1894 r.

Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej lwowskiej, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
15. marca b. r.

Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Stryju, z grupy gmin

wiejskich, rozpisany został na d. 15 marca 
b. r.

Karnawał na prowincyl. Z Doliny 
piszą nam : Nie zbyt ruchliwa mieścina na­
sza rozruszała się w tych ostatnich dniach 
karnawału i w ciągu trzech dni mieliśmy 
aż dwie wspaniałe zabawy. W sobotę 3. 
bm. na wieczorku sokolskim bawiono się 
ochoczo aż do białego prawie rana, ale 
dawno już chyba nie pamiętają Dolinianie 
takiej zabawy, jak wieczorek myśliwski w 
dniu 5 bm. Cała inteligencja miejscowa, 
mnóstwo osób z okolicy, a nawet ze Lwo­
wa bawiło się doskonale w pięknie przy­
strojonej sali kasynowej pod niepodzielnem 
berłem uroczej pny E... Dodać do tego na­
leży, że z pięknem połączono także poży­
teczne — zabawa przyniosła bowiem wcale 
obfity dochód na cel dobroczynny.

Kronika łowiecka. Dnia 30. zm. od­
było się w lasach Zagrobelskich do ks. Ra 
dziwiłła należących polowanie, na którem 
w kilku godzinach zabito w 6 strzelb 19 
zajęcy i 15 kozłów. Tak pomyślny rezultat 
polowania a zwłaszcza niezwykły stan sarn, 
których widziano po kilkanaście w każdym 
miocie, przypisać należy nadzwyczajnej sta­
ranności i pieczy jaką kuratela niewłasno- 
wolnego ks. Radziwiłła otacza lasy i znaj­
dującą się w nich zwierzynę.

Ograniczenie liczby oficerów w re­
zerwie. Z Wiednia piszą do Czasu: Pół- 
urzędowy komunikat ministerstwa wojny, 
dotyczący przyszłych ograniczeń w miano­
waniu jednorocznych ochotników oficerami 
rezerwowymi, wywołał tu w kołach intere­
sowanych łatwe do pojęcia niezadowolenie.
Z licznych głosów i zdań, jakie w tej spra­
wie zdarzyło mi się słyszeć, wyjmuję jedno, 
które wydaje mi się słusznem. Byłoby — 
powiadają — rzeczą bez porównania słu­
szniejszą, gdyby zamiast w jednym roku 
mianować wszystkich zdających egzamin je­
dnorocznych oficerami bez względu na sto­
pień uzyskany przy egzaminie, a w nastę 
pnym wskutek tego mianować tylko kade­
tami nawet najzdolniejszych — gdyby więc 
zamiast tego procederu, biorąc za podstawę 
przeciętną roczną potrzebę oficerów, miano­
wano nimi tylko najlepiej kwalifikowanych 
egzaminandów, resztę zaś (tylko dostatecznie 
kwalifikowanych) kadetami. W ten sposób 
uniknie się niemiłej sprzeczności, jaka za­
chodzi między faktem, że np. w r. 1895 
kandydat, który w r. 1893 z biedą zdał 
egzamin, będzie oficerem i jako taki wystę­
pował na ćwiczeniach, podczas gdy ktoś 
inny będzie pod nim służył jako kadet, choć 
egzamin zdał celująco, ale nieszczęściem jnż 
w jesieni 1894 r. Poruszam tę sprawę, są­
dząc, że nie jest to tylko kwestya próżności 
kandydatów oficerskich, ale także interes 
samej armii.

W ieczorki maznrowe. Dnia 22 i 31 
stycznia br. odbyły się w Wiedniu w hote­
lu centralnym Sachera dwa wieczorki ma­
zurowe. Dwa komitety, na których czele 
stali p. radca sekcyi Witołd Hausner i Se­
weryn hr. Drohojowski z zapałem przepro­
wadziły zadanie, którego wynikiem była 
świetna zabawa, a z drugiej strony docnód 
i pomoc materyalna dla tutejszej szkółki 
polskiej. Na sali balowej stawili się między 
innymi pp. Bilińscy, bar. Ziemiałkowska, 
bar. Gostkowscy, bar. Budwińscy, bar. 
Schenkowie, bar., Hartliebowiev bar. Baden 
feldowie, hr. Bondowie, pp. fitruszkiewiczo- 
wie, Pochwalsoy, Nowińscy, Kniaziołuccy, 
Kieszkowscy, Rylscy, Bliihdornowie, Twar­
dowscy, Mossorowie, Boguszowie itd. Tań­
cami dowodzili pp. Radwan, hr. Z. Plater 
i hr. Drohojowski. Obie zabawy przeciągnęły 
się do rana i pozostawiły po sobie tak mi 
łe wspomnienie, że komitet zachęcony po­
wodzeniem, zamyśla po świętach Wielka­
nocnych urządzić jeszcze trzeci wieczorek. 
Dochód ze zabaw wyniósł około 300 zł., 
którą to kwotę przeznaczono na rzecz szkół­
ki polskiej w Bibliotece. Za łaskawe nad­
datki składa komitet najserdeczniejsze po­
dziękowanie pp. Madejskim, Bilińskim, Ra- 
poportom, Fingerom, p. Blochowej, Ochoc* 
kiej, pp. Gomperzowi, Zaleskiemu, Bogda­
nowiczowi i wielu iunym. Sekretarzami ko­
mitetu byli PP- Leon Podlewsbi i dr. Mar­
cin Szarski.

K rad z ież  srebra. W pałacu mistrza 
ceremonii dworu hr. Hunyadego, Singer- 
strasse 18 we Wiedniu, odkryto onegdaj 
dokonywaną systematycznie kradzież starego 
srebra stołowego, które po części zastawiano, 
po części sprzedawano. Odkrycie nastąpiło 
przypadkowo. Syn hrabiego przybył onegdaj 
do Wiednia i miano urządzić wielki obiad, 
do zastawy którego kazano wyjąć stare sre­
bra. Wówczas pokazał się znaczny brak ta­
kowych, a natomiast u jednego ze służą­
cych, który dłuższy czas pozostawał już w 
służbie, znaleziono mnóstwo kartek zasta­
wniczych, opiewających na tysiące zł.

Teodor Billroth, jeden z najznako­
mitszych chirurgów współczesnych, zmarły 
wczoraj w Abazzyi, urodził się w Bergen, 
na wyspie Rugii w d. 26 kwietnia 1829 r. 
Medycynę studyował na uniwersytetach w 
Getyndze, Berlinie i Wiedniu. W r. 1855 
mianowany asystentem słynnego Langen- 
becka na klinice chirurgicznej w Berlinie, 
w następnym już roku habilitował się na 
tymże uniwersytecie, a w r. 1859 powo­
łany został na stanowisko profesora chi­
rurgii i dyrektora kliniki chirurgicznej do 
Zurychu. W tym samym charakterze powo­
łano go w r. 1867 na uniwersytet wiedeń­
ski. W r. 1870 był czynnym w lazaretach 
wojskowych armi niemieckiej nad Renem. 
Jest on autorem szeregu prac, które w 
dziedzinie umiejętności chirurgii mają zna­
czenie niezwykle doniosłe, a wiele dokona­
nych przez niego z nadzwyczajną zręczno­
ścią trudnych operacyj, zjednało mu także 
sławę genialnego chirurga praktycznego.

Zwłoki śp. prof. Billrotha przewiezione 
zostaną we czwartek z Abazyi do Wiednia 
i tegoż dnia odbędzie się ich pochowanie.

T Marcela Ledererowa zakończyła 
życie dnia 3. bm. w Wiedniu. Zmarła przez 
długie lata, zanim przeniosła się do Wie­
dnia, zajmowała w świecie artystycznym 
Lwowa jedno z pierwszorzędnych stanowisk. 
Posiadała wspaniały głos, niezwykły pod 
względem piękności dźwięku, którym czaro­
wała słuchaczy. Salony księżnej Leonowej 
Sapieżyny, niezapomnianej dla Lwowa pro­
tektorki muzyki, gromadzące w swoim cza­
sie wszystkie muzykalne najwybitniejsze si­
ły, niejednokrotnie rozbrzmiewały artysty­

cznym śpiewem śp. Marceli Ledererowej. Po 
przejściu ciężkich wypadków familijnych, na 
czas jakiś usunęła się od życia artystyczne­
go, poczem jednakże napowrót wstąpiła w 
jego szranki, poświęcając się z niezwykłera 
zamiłowaniem nauczaniu śpiewu. Przed pa­
ru laty przeniosła się do Wiednia, aby 
wraz z synem zamieszkać, i stamtąd przy­
chodzi o zgonie jej wieść żałobna.

Prof. Merelli popisywać się będzie w 
sali Frohsinu produkeyami z zakresu wyż­
szej magii, spirytyzmu i brzuchomowstwa. 
W sposób humorystyczny przedstawia on 
przy dowcipnie obmyślanych przez siebie 
komicznych figurach trudną sztukę brzucho­
mowstwa naśladując doskonale sześć odcieni 
rozmaitych głosów. Najwięcej podziw wzbu­
dza jednak dama w oczach widzów znikają­
ca w zagadkowy sposób.

O  F  I  A  R  Y .
Dla biednej rodziny nadesłali za pośre­

dnictwem naszej administracyi: Wna Anna 
i Marya Szafrańska, F. Andrzejowska ze 
Starego sioła złr. 2.50, Marya Z. z Koń- 
czak złr. 2.

Odsyłamy za pokwitowaniem.

Na zupę rumfordzką złożono w handlu 
J. Dreilera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
pp. Karol Wiszniewski z Dobrzan 20 złr., 
M. B. 10 złr., Ks. arcyb. Morawski 50 zł., 
ks. prałat Rolny 2 złr.

Rozdano od dnia 29. do 4. bm. porcyi 
zupy 1696, porcyi chleba 1696.

IV. Wykaz ofiar na „Głodne dzieci": Z 
3 poprzednich list 613 złr. 3 ct. Na ręce 
redakcyi Oaz. N ar. N. N. 1.50, N. N. 1,
E. Jerzmanowski z Nowego Jorku 250 złr. 
Redekcya Mlod:go Wieku 13.29, Kazi­
mierz Cieński z Uwiśla 4.91, Piórkiewicz 
jako dochód z koncertu dzieci w szkole Sta­
szica 39 złr., Uczniowie szkoły Staszica 
8.38, Robakowski 50 ct. Szkoła żeńska im. 
Mickiewicza 3.53. Dyrekcya akademickiego 
gimnazyum 12 złr., ks. Hickiewicz 10 złr., 
N. N. 5 złr. Biuro Rady szkolnej okręg.
1.27. "W. Niedziałkowska zamiast wieńca na 
trumnę śp. M. Zdanowiczowny 10 złr. Ra­
zem 973 złr. 41 ct.

Grłosy p u b lic z n o ś c i.
(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 

drukiem)

Br. Stanisław Jana ma zaszczyt 
zawiadomić znajomych i życzliwych, że 
w celu naukowym wyjechał do klinik: 
W iednia, Gratzu i Pragi — po kouiec 
marca.

Sztuki piękne.
Teatr.

Trudno rzeczywiście wyobrazić sobie do • 
skonalszą Carmen od tej, jaką widzieliśmy i 
słyszeliśmy wczoraj — po raz drngi w bie­
żącym sezonie operowym — na scenie te­
atru Skarbkowskiego, w interpretacyi .sym­
patycznego gościa z Barcelony, pny Elwiry 
Cołonnese'ówny. Namiętny południowy cha­
rakter 1 zmtenośc titaóiff,1 jak barw u kame­
leona, uwydatniały się w jej wybornej grze 
dramatycznej tak znakomicie, że istotnie u- 
ledzby można złudzeniu, gdyby od czasu do 
czasu nie przypominały rzeczywistości chó­
ry — w dość zresztą przykry sposób. Do 
tej doskonałej gry dodać należy nmiejętny 
śpiew — a mieć będziemy pod każdym 
względem skończoną postnć Carmeny, iaką 
dała nam pna Colonnese’ówna.

Don Josego śpiewał p. Myszuga, a 
śpiewał ślicznie i grał doskonale, to też 
szczelnie salę zapełniający słuchacze na­
gradzali go co chwila grzmotami oklasków. 
Partyę torreadora śpiewał p. Górski bardzo 
dobrze, z werwą i przejęciem się rolą. Po­
myłkę przy zaczynaniu aryi w akcie osta­
tnim pokrył młody artysta tak zręcznie, iż 
przeszła prawie niespostrzeżenie. Słusznie za­
służone oklaski zbierała pni Skalska jako 
Micaela, za odśpiewanie aryi w akcie trze­
cim. Role pomniejeze znalazły dobrych wy­
konawców w paniach Kasprowiczowej i Ra- 
dwanowej i pp. Kiczmanie i Karpińskim.

Całość szła o wiele składniej aniżeli za 
pierwszym razem.

Kepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skaibka dziś we środę po raz drugi „Letni­
cy" komedya w 3 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego. Rozpocznie „Bzy kwitną", obra­
zek sceniczny w 1 akcie Zygmunta Przy­
bylskiego. Jutro we czwartek „Śluby panień­
skie" komedya w 5 aktach Al, hr. Fre­
dry, ojca. Rozpocznie „Stryj przyjechał" 
komedya w 1 akcie Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego. „Syn marnotrawny" trzyaktowa 
pantomina Michała Carrć’gc z muzyką An­
drzeja Wormser’a, z której odbywają się 
codziennie próby, przedstawioną będzie w 
przyszłym tygodniu. Do pantominy tej przy­
gotowuje się nowa wystawa, podług orygi­
nalnych paryskich wzorów, Z „Panny z po­
sagiem" Józefa Bliziińskiego i ze „Sfinksa” 
Tetmajera odbywają się codziennie próby 
sceniczne.

Traktat o „flircie"
i o tem: czy anielskość jest wy­
łącznym przywilejem płci pięknej?

Byłem świadkiem dość oryginalnej roz­
mowy. Rozmawiali dwaj panowie. Jeden 
jest idealistą, który wszystko widzi w bar­
wach różowych i blado-niebieskich; wszę­
dzie słyszy Mozarta; zawsze czuje się w ła ­
będzim puchu, czci każdą kobietę i podzi­
wia każdego księgarza, wyobrażając sobie, 
że tacy właśnie wymyślają i piszą książki.

Drngi jest realistą. Wprawdzie uznaje 
użyteczność księgarzy i kobiet, ale w świe- 
Gie widzi menażeryę, ziożoną z baranów 
i hyen, między któreipi jaką taką harmo­
nią utrzymują żelazno pręty i dobrze kar- 
mione bnldogi.

— Wyobraź pan sobie — zawołał ide­
alista spotkawszy realistę — w y o b ra ź  pan 
sobie, co za straszny wypadek...

— Zapewne pani X, rozdarto suknię 
na balu. albo pani Y. zgubiła brylant 
a kolczyka — odparł realista.

— Ale gdzież tam!... Wyobraź pan so 
bie, jeżeli możesz wyobrazić coś podobnego 
że w Wiedniu schwytano sześć kobiet ban- 
dytekl... Co mówię kobiet? To, panie, był; 
dzieweczki, od 16 do 19 lat, istne pączu 
sie .. sama młodość, sama niewinność.. 
Mieszkały za stacyą kolejową Meidling, w 
starym wagonie. Tam zgromadzały si( 
w nocy, a w dzień — kradły, napadały 
obdzierały... No, wyobraź p an  to sobie?.. 
Nie, tego sobie nikt nie w y o b r a z i!... Osta­
tecznie schwytano je, kiedy urządziły obła­
wę na małego chłopca, a b y  wydrzeć mu 
guldena i 60 centów... Dziewczątka między 
16 i 19 rokiem... Nie do pojęcia!

— Pan sądzisz — odpowiedział reali­
sta — że w tym wieku mogły prostszemi 
sposobami zarobić nawet po 6 guldenów ?

— Ach, pan zawsze taki cierpki!... — 
przerwał idealista, rumieniąc się i spuszcza­
jąc oczy.

— Co za c asy!... — prawił. —  Ko­
bieta, dziewica, uosobienie słabości, skro­
mności i litości, isiota, która nawet bronić 
się nie umie...

— Albo nie chce.
— Ach, pan zawsze taki... Kobieta, 

ten promyk światła i ciepła, spadający 
z nieba na ziemię... Kobieta, której deli­
katna dłoń ociera łzy i leczy rany, nie zaś 
je zadaje. Ta kobieta, ta dziewica napada 
i obdziera! Czy pan wie — dodał — że 
ja, gdyby mnie napadły młode kobiety, na­
wet nie umiałbym się bronić?

— Ani ja.
— Ach, pan zawsze taki!... No, ale 

nie mam-że racyi, nie jest-że to okropne’
— Co?
— Takie wynaturzenie, takie... zwyro­

dnienie, takie wyparcie się swojej płci?.,... 
O, zaprawdę, wiek nasz jest wiekiem...

— Przestań-że pan pleść bajdów — 
mruknął realista.

— Ależ, panie, to były kobiety, dzie­
wice!... — wołał idealista.

— Któż panu winien, że rozmaitemi 
damskiemi muślinami zasłaniasz sobie oczy? 
Jak modny surdut nie robi człowieka po­
rządnym, tak płeć, ani dziewiczość, nie 
ubezpiecza go od szelmowstwa. W bengal­
skiej puszczy tygrysica jest równie okrutną, 
jak tygrys; w menażeryi zaś, pod umieję­
tnym kierunkiem, tygrysica, tak dobrze, jak 
tygrys, łasi się i pokazuje sztuki. Toż samo 
z dwnnoźnemi tygrysami; człowiek nietre- 
sowany, albo źle tresowany, będzie udrę­
czeniem bliźnich, bez względu — czy jest 
mężczyzną, czy kobietą.

— Ach, panie, — wrzasnął idelista, za­
słaniając uszy — pan tak zawsze o płci 
pięknej...

— Bo znam ją lepiej, aniżeli pan. Są 
kobiety delikatne, litościwe, pełne miłości 
bliźniego, jak są mężczyźni delikatni, lito­
ściwi i pełni miłości bliźniego, o ile jedne 
i drugich porządnie wytresowano. Ale trze­
ba być naiwnym, ażeby przypuszczać, źe 
w naturze kobiecej nie leży okrucieństwo,

— Ach, pauie, pan zawsze taki kosty­
czny...

— Małe dziewczynki — mówił realista 
- - wodzą się z braćmi za łby. Ale, ponie­
waż najczęściej są bite, więc naprzód — z 
wrzaskiem i płaczem lecą na skargę, a póź­
niej zdaleka trzymają się od „niegrzecznych 
chłopczyków”, którzy nie pozwalają „grze- 

.-wrfrjth 0*tewn7,ynkom“ w yryw ać sobie wło-
sów. Swoją drogą, podrastająca dziewczyna 
ma największą satysfakcyę, gdy może wy- 
tłuo małego chłopca i to uczucie zostaje jej 
na długo. Spojrzyj pan tylko, co dorosłe, a 
szczególniej ładne kobiety, wyrabiają z wa­
mi samymi? Pójdź na raut i przypatrz się 
z boku manewrom kobiety, która posiada 
wielbicieli. Każdy z was dutków, na zasa­
dzie jednego spojrzenia, uścisku czy pół­
słówka, jest pewny, że — „ta kobieta ma 
anielskie serce**, (znaczy; ma serce dla cie­
bie!) Tymczasem ona chodzi między wami, 
jak myśliwy między sforą gończych: Każ­
demu daje po ochłapku, a wy wszyscy sta­
jecie na dwie łapy i kręeicie ogonami po­
szczekując: „To anioł! to ideał!"

Tak zwany „flirt" (jeden z najobrzy­
dliwszych wyrazów) jest niczem więcej, tyl­
ko — pastwieniem się kociaka nad bryta­
nami. Jest to niegodziwa zabawa: połąoze- 
nie drapieżności z oszustwem. Porachuj pan 
jednak: ile kobiet przepada za tą uciechą, 
w której wy wyrzekacie się swojej godno­
ści, rozsądku i woli, a kobiety — cóż zy­
skują?:.. Prawo upokorzenia i ośmieszenia 
„panów świata". Gdyby ooś podobnego męż­
czyzna robił z bliźnimi, naraziłby się na 
ogólną niechęć. „To chłystek! — mówiono- 
by — on poniża innych dla samej satys­
fakcji poniżenia." Ale u płci pięknej nazy­
wa się to: „niewinną i pełną Wdzięku ko­
ki eteryą".

Nie strasz mnie więo pan opisem nad­
zwyczajnej zbrodni, ie sześć dziewcząt na* 
padły na małego chłopca, aby mu wydrzeć 
guldena i 60 centów. Bo ja ciągle widzę, 
jak dziewczyny w pojedynkę napadają na 
sześciu dorosłych drabów, po to, aby naoie- 
szyć się ich przewróconemi oczyma, wes­
tchnieniami i w ogóle — głupią miną.

— Więc pan lekceważysz płeć piękną, 
tę płeć...

— Ja i... lekceważenie płci pięknej! — 
odparł realista. — Spojrzyj pan, czy lekce­
ważenie płci pięknej godzi się z moim wy­
glądem? Ja tylko chciałbym trochę podko­
pać dwa zabobony. I-o że „fiirt“ jest zaba­
wą piękną, 2-o że aniołem j eS,: każda istota 
mająca prawo do noszenia spódnicy. Łago­
dność, litość i w ogóle „dobroć", które my 
wmawiamy kobietom, nie są bynajmniej ce­
chami płci, ale — charakteru, bez względu 
na płeć. Dusza ludzka (męzka czy żeńska) 
jest to ogród pełen drzew, między któremi 
rosną dwa: altruizm i egoizm. Altrnizm nie 
pozwala nam : krzywdzić, oszukiwać i upo­
karzać bliźniego, a zmusza nas — że sza­
nujemy cudzą godność, współczujemy cudze­
mu cierpieniu, usuwamy się z drogi innym, 
a nawet pomagamy im. Egoizm zaś wszyst­
ko zagarnia dla siebie: zarówno cudze pie­
niądze i prawa, jak oudze westchnienia lub 
naiwność. @dy oba te drzewa: egoizmu i 
altruizmu rosną w jednakowej mierze, czło­
wiek jest — człowiekiem. Nie da swego, 
nie weźmie cudzego; szanuje innych i sam 
Źąd» szacunku; nie okłamuje i nl# pozwala 
sję okłamać; ?a dobie płaci dobrem, a za 
złe — ja)i mu się podoba. Ale gdy egpiznj 
wejimie górę, z człowieka pobi się tygrys 
lub hyepa, b«* względu czy natura obda-
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rzyła go uczernionemi wąsami, czy sztu­
cznym biustem. Ten zaś hyenizm sp o tyk a 
się nietylko przy stacji Mcidling, rabując? 
portmonetki i zegarki, ale i w wykwintnych 
salonach wśród „szelestu jedwabiów“ i „won­
nych powiewów wachlarzy.“ Zrozumiał pan.

— Ach, pan zawsze taki dla płci pię­
knej...

— No, jeźelim ja  zawsze „taki“, to 
dobranoc.

Rozmowę tę, słuszną czy  ̂niesłuszną 
uważałem za właściwe powtórzyć, zbliżamy 
się bowiem do wielkopostnych rautów, w 
ezasie których „flirt" (miluchny wyraz!) 
traktuje się jak herbatę.

Bolesław  Prus.

S E T H .
(14 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu).

Lw ów  d. 7. lutego.
Uzupełniając przebieg wczorajszego 

posiedzenia, notujemy jeszcze nastęyują- 
ce szczegóły:

Przyjęto sprawozdania z zamknięć 
funduszów kraj. za r. 1892 tudzież fun­
duszu propinaeyjnego i uchwalono ulgi 
podatkowe dla Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego z powodu konwersyi długu 
indemnizacyjnego.

Z porządku uchwalono etat płac u- 
rzędników konceptowych Wydziału k ra­
jowego, poczem uchwalono ustawę o po-, 
borze opłat od spadków na rzecz fun­
duszu szkolnego krajowego, którą poda­
jem y na innem miejscu.

Petycyę gminy m. Sanoka o zapro­
wadzenie 7 i 8 klasy w tamtejszej żeń­
skiej szkole ludowej, przekazano Wy­
działowi krajowemu do zbadania w po­
rozumieniu z Radą szkolną krajową i 
przedłożenia sprawozdania.

Petycyę Antoniny Juszczakiewiczo- 
wej, wdowy po nauczycielu Bzkoły lu­
dowej o podwyższenie w drodze łaski 
emerytury i przyznanie zapomogi dla 
córki, odstąpiono Radzie szkolnej krsj.
do załatwienia.

Petycyę Rady szkolnej miejscowej w 
Myślachowi' ach (powiat chrzanowski) o 
przyznanie nauczycielowi tamtejszej szko­
ły ludowej dodatku 50 złr. z powodu 
przemysłu górniczego w tej miejscowo­
ści, odstąpiono Wydziałów: kraj. do za­
łatwienia w porozumieniu z Radą szkol­
ną krrj,

Petycyę Józefy Danilewiczowej, wdo­
wy po nauczycielu ludowym, o przenie­
sienie dodatku na wychowanie starszej 
córki na młodszą, lub o udzielenie od­
powiedniej zapomog’ w drodze łaski, od­
stąpiono Radzie szkolnej kraj. do zbada­
nia i załatwienia w myśl ustawy z roku 
1878. .

Petycyę Rady szkolnej miejscowej w 
Krzeszowicach o zaliczenie gminy Krze­
szowice do rzędu uzdrowisk, odstąpiono 
Wydziałowi kraj. do załatwienia po po- 
przedniem zbadaniu i przeczeniu, czy 
ginina ta możę być uznaną za uzdro­
wisko,

Petycyę Waleryi Iwańskiej, wdowy 
po nauczycielu o p rzy zn an i w drodze 
łaski pensyi wdowiej i dodatku na utrzy­
manie sieró t, odstąpiono Wydziałowi 
kraj. do zbadania w porozumieniu z Ra 
dą 8 kolną kraj. i przedłożenia wniosku 
na następnej sesyi.

Następnie odrzucił sejm następujące 
petycye: 1) Antoniego Majewskiego, by ­
łego nauczyciela szkoły ludowej w Pa- 
włosiowie (pow. jarosław ski) o przyzna­
nie w drodze łaski stałego zaopatrzenia; 
2) Henryka Lercla, b. stałego nauczy­
ciela szkoły ludowej w Ujsołach (powiat 
żywiecki) o nadanie jemu stałej posady 
) ' wyasygnowanie dodatków pięcioletnich 
i 3) Bazylego Pawlaka, nauczyciela sz-o- 
ły ludowej w Hołhomościskacli, o przy­
gnanie pierwszego dodatku pięcioletnie­
go od 1. czerwca 1893 i posunięcie na 
wyższy stopień płacy.

Petycyę zwierzchności gminnej Roz- 
kochowa (pow. chrzanowski), o przyzna­
nie Romualdowi Olszewskiemu, nauczy­
cielowi tamże, kosztów przeniesienia z 
Chełmka do Rozkochowa w kwocie 35 
zł odstąpiono Radzie szk. kraj. do urzę­
dowego załatwienia.

Petycyę Romualda Olszewskiego, na­
uczyciela przy szkole ludowej w Rozko- 
cbowie o przyznanie mu drugiego do­
datku 5-letniego, odstąpiono Radzie szk. 
kraj. do zbadania i załatwienia, a pety­
cyę Jana Szafrnńca, nauczyciela szkoły 
w Jeleśnie o zwrot kwoty 50 zł. za wy­
najęcie mieszkania w Jeleśui, załatwie-

5ie sprriyzy dyscyplinarnej i przyznanie 
rugiege dodatku 5-letniego, odrzucono. 

O godz. 3. m. 40 z powodu braku 
kompletu przerwano obrady.

Następne posiedzenie w środę o g. 
U . przed południem.

Komisya solna « k o n stjtuowaj a s ię 
zaraz podczas posie zenia, wybierając
pp.: Męcińskiego przew.dnmsCącjmj
na Gnoińskiego zastępcą przewodniczą­
cego, Jana Słoneckiego sekretarzem.

(15 posiedzenie 5 sesyi VI. poiyodu.)

L w ó w  d. 7. lu te g o .

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęto 
o godz. wpół do 12 udzieleniem 
pp. Witosławskiemu i J- Gn0111 .
do końca sesyi, poczem odczytano^ p 
wniesionych w  dalszym ciągu petycyj-

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, odpowiadał komisarz rządo­
wy hr. Ł  o ś na interpelację p. Potocz- 
ka w sprawie wykonywania budowli 
wodnych a w szczególności na Dunajcu. 
Komisarz w odpowiedzi zaznaczył, że 
namiestnictwo uwzględniając położenie 
gmin N aszowice,  Podegrodzie, Stadło,
Mostki i Wyg’anowice sporządziło pro­
jek t regulacyi dla części Dunajca 
pod warunkiem, że "m iny te przyczynią 
się do kosztów budowy *|a częścią, «|a 
da Wydział kraj., a ‘la skarb państwa. 
Gdy jednak przyszło do reguKóyi, gm i­
ny wspomniane odmówiły datku, do 
którego się zobowiązały, skutkiem czego 
regulacyi nie można by. >, uskutecznić,

rząd przedsięwziął tjlko  to, co żwy-j

kle czynione bywa dla ochrony nad­
brzeżnych posiadłości.

Po zawiadomieniu przez Stan. hr. 
B a<  en  i e g o ,  że komisya budżetowa 
zakończyła obrady nad budżetem , u- 
chwalono dalsze petycye, mogące do tej 
k imisyi należeć, odsyłać do Wydziału 
krajowego.

Z porządku dziennego referował p. 
Ł ą c z y ń s k i  ustawę, mocą której w 
Przemyślu utworzoną zostaje polieya 
rządowa. Komisya wnosi przekazać po­
licyi rządowej : a) czuwanie nad bez­
pieczeństwem osób i mienia, b) policyę 
nad czeladzią i wyrobnikami, c) poii- 
cyjny nadzór nad obyczajnością publi­
czną.

W dyskusyi pierwszy wziął udział 
p. D w o r s k i ,  źąaając, aby zadania 
wymienione pod b) i c) nie włączano 
do zakresu policyi rządow ej, ale aby 
należały i nadal do zakresu policyi 
gminnej.

P; Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  
wyjaśnił imieniem komisyi gminnej, że 
połączenie tych wszystkich spraw oka­
zało się koniecznem dla uniknięcia kon­
fliktów między władzami wojskowemi a 
cywilnemi; polieya zdrowia zaś zostaje 
nietknięta przy magistracie.

Po oświadczeniu komisarza rządowego 
hr. Ł o s i a ,  iż połączenie tych wszyst­
kich zadań w ręku rządowej policyi w 
Przemyślu jest niezbędne, uchwalono w-e 
wszystkich trzech czytaniach całą u- 
stawę wedle brzmienia wniosku ko­
misyi.

Jako drugi punkt porządku dzienne- 
było sprawozdauie komisyi gospo­

darstwa krajowego (sprawozdawca hr J. 
Tarnowski) o popieraniu kultury krajo­
wej na polu budowli wodnych. Uchwa­
lono cały szereg zasiłków na budowle 
wodne w łącznej sumie 12.479 zł. i 
36.516 zł. r a  roboty melioracyjne.

Nadto polecono Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby : 1) wyjednał u rządu założe­
nie 2 stacyj doświadczalnych dla kultury 
i eksploatacji torfowisk w okolicy Oleska 
i na Podolu w najodpowiedniejszej do 
tego miejscowości; 2) postarał się o siłę 
fachową do kierowania doświadczeniami 
z kulturą i eksploatacją torfowisk, tu ­
dzież do udzielania pomocy technicznej 
właścicielom gruntów, przeprowadził ro­
kowania z rządem o wyznaczenie D a ten 
cel stałej dotacyi ze skarbu państwa i 
wynik tych rokowań wraz z wnioskii m 
przedłożył sejmowi na jeduej z najbliż­
szych sesyj. Na założenie stacyi pod 1) 
wskazanych otwiera sejm Wydziałowi 
kraj. kredyt na r. 1894 do wysokości 
2000 zł.

Dalej uchwalono: Sejm wzywa rząd, 
ażeby na urządzenie fabryk drenarskich 
w kraju przyznał w r. 1894 subwencję 
5000 zł z państwowej dotacji 'mehura 
cyjnej; sejm ustanawia w kraj. biurze 
melioracyjnem posadę stałego referenta 
administracyjno-prawnego . w randze se­
kretarza i na cel powyższy otwiera Wy- 
dziąjowi krajowemu kredyt na rok 1894 
do 1800 zł,

Uchwalono w dalszym ciągu u-itawę 
o regulacyi potoku Dumnego i przezna­
czono na ten cel 11.520 zł. jako też 
ustawę o obwałowaniu lewego brzegu 
Dunajca od mostu kolejowego w Bogu- 
miłowicach do Biskupic radłowskich.

Z uwagi, że zabudowa uh potoków 
górskich w dorzeczu Stryja i Skawy, tu ­
dzież potoków Michałów i Niszkówka nie 
zostało rozpoczęte w terminach oznaczo­
nych obowiązńjącemi ustawami, m iano­
wicie w r 189,2 i 1893. z powodu braku 
s ł technicznych w sekoyi przemyskiej 
o działu leśno,-technicznego dla zabudo­
wań potoków górskich, sejrn wzywa rząd 
ażeby siły techniczne tej sekcyi powięk­
szył odpowiednio do potrzeb kraju.

Przy uchwaleniu tych rezolucyj prze­
mawiał obszernie poseł Klemens hr. 
D z i e d u s z y c k i ,  użalając się, że robo­
t y  melioracyjne, mające być wykoLywane 
przez prywatnych właścicieli, zostały 
z programu Wydziału kraj. zepchnięte 
na dalszy plan i są dotąd po maeosa mu 
traktowane. Mówca stawia w końcu re- 
zolucyę:

Selm ponawiając uchwały swe z d.
9 iipca 1880 i z 12 października 1883 
wzywa rząd, aby wyjednał w drodze 
ustawodawstwa państwowego wyd.. aie 
postanowień, któreby uregulowały kre­
dyt melioracyjny dla poszczególnych 
właścicieli gruntów, oraz ułatwiły go 
przyznaniem ulg finansowych; pierw szeli­
stwa hipotecznego, i egzekucyi poli­
tycznej.

Drugi w dyskusyi nad sprawą popie­
rania kultury krajowej wziął udział p. 
S t r u s z k i e w i c z .  Wyjaśnił on, że mi­
nisterstwo. rolnictwa opracowuje projekt 
ustawy o kredycie melioracyjnym i spra­
w a  znaj duje się na najlepszej drodze. 25 te­
go powodu mówca sprzeciwia się rezo- 
lucyi p. Klemensa Rzieduszyi-ktego.

Po odpowiedzi sprawozęlawc^ Jana 
hr. T a r n o w s k i e g o ,  że nie widzi po­
wodu sprzeciwiania się rezolucyi p. Kle­
mensa Dzieduszyckiego, przyjęto w gło­
sowaniu wyżej podane wnioski komisyi 
jak< też rezolucyę p.- Dziedussyokiego i na 
wniosek jego wezwanie o obniżenie ta- 
ryf kolejowych dla przewozu rurek dre­
narskich.
... .W y s tą p io n o  z kolei do załatwienia 
Kilku petyeyj i tak ; Najpierw petycye
n 'h r n f« a^ dam8kieg°) współwłaściciela dnbr Otflnów i Pasif k’a . /  ze su n ięc ie  
prawego wału Dunajca — przekazano 
Wydziałowi krajowemu do zbadania, po

, f w S d ? i e n i l  1
Petycyę komń ?tu kościelnego w Pnio 

wie o zmianę tr&sy reru lacjjnej S tra- 
chockiej rzeki odstąpiono Wydziałowi 
kral. do załatwienia a pet ?
Josefsdorf (pow-. Mie eekiego) o wykona­
nie rowów dopływowych U; putoku Ra- 
bulówH, przekazano Wydziałowi krajów, 
z poleci Jem  udzielenia gminie pomocy 
technicznej oraz wyjednanie zasiłków na
roboty melioracyjne.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi­
syi administracyjnej i p””eiiłożenie W y­
działu kraj. w sprawie wykonywania

naczelnego nadzoru nad gminami i re ­
prezentacjam i powiatowemi. Sprawo­
zdawca Adam J ę d r z e j o w i c z  wnosi 
imieniem kom isyi: zwiększenie etatu
urzędników konceptowych Wydziału kraj.
0 jednego sekretarza i jednego wice- 
sekretarza, a w dziale rachunkowym o 
jednego adjunkta i jednego asystenta.

Przy sprawie tej zabrał głos poseł 
H u  r yk ,  wyrażając zdziwienie, że komi­
sya proponuje mniejsze zwiększenie etatu 
aniżeli proponował to W ydział krajowy, 
a przecież tyle nadużyć dzieje się w gm i­
nach i którym tylko szeroka kontrola 
może tamę położyć. Mówca podnosi wnio­
sek Wydziału kraj. pomnożenia etatu o 
7 urzędników.

Po odpow:edzi p. sprawozdawcy, któ­
ry zapewniał, że na razie i proponowa­
ne przez komisyę zwiększenie etatu po­
winno wystarczyć do wykonywania od­
powiedniego nadzoru nad gminami — 
przyjęto wniosek komisyi.

Z kolei uchwalono przyjąć do wiado­
mości sprawozdanie IV. dep. Wydziału 
kraj. i rezolucyę postawioną przez pnsła 
N i e d z i e l s k i e g o ,  aby Wydział kraj. 
wystarał się o ulgi taryfowe od przewo­
zu rnateryałów sztucznych dla budowy 
dróg.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi gospodarstwa kraj. o szkole rol­
niczej, gorzelniczej, gorzelni, folwarku
1 torfiarni w Duhlanach. Imieniem ko­
misyi poseł S tan. J ę d r z e j o w i c z  
w nosi:

I. Przyjmuje się do wiad mości spra­
wozdanie Wydziału kraj. o folwarku, go­
rzelni itd. w Dublanach.

II. Sejm przyjmuje do wiadomości 
zarządzenia Wydziału, kraj w sprawie 
pokoików internatowych pociągające za 
sobą Koszta w kwocie 2.200 zł.

III. Sejm ustanawia nowy etat osób 
i płac peisonalu internatowego.

IV. Sejm ustanawia 12 miejsc fun­
duszowych w internacie dublańskim dla 
uczniów ubogich a odpowiednio ukwali- 
fikowanych i na ten cel przeznacza zł. 
2.000.

V. Sejm zmienia od 1. stycznia 1894 
roku etat osób i podwyższa płace nau­
czycielom kraj. wyższej t szkoły rolniczej 
w Dublanach.

VI. Na zakupno nowej obory bydła 
zarodowego dla folwarku w Dublanach, 
sejm otwiera W ydziałowi kraj. w bu­
dżecie na rok '4 kredyt do wysoko- 
śei 4.000 zł.

VII. Sejm upoważnił W ydział kraj. 
do postawienia w roku 1895 stajni opa­
sowej przy gorzelni w Dublanach na 
sztuk 25, tak, aby koszt tej budowy kwo­
ty 2.500 nie przekroczył.

VIII. Na urządzenie i utrzymanie 
stacyi kontrolnej i doświadczalnej w 
Dublanach wstawia sejm do budżetu 
krajowego na r. 1894 zł. 2.060.

IX. Wdo. wić po nauczycielu szkoły 
niższej p. Helenie Bartowej przyznaje 
seji dotacyę roczną w kwocie 250 zł,

Zarazem komisya wnosi następujące 
rezolucye:

1. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
projekt zmian orguniza-yi ciał nadzor­
czych przy wszystkich zakładach rolni­
czych krajowych.

2. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby 
obmyślił plan normujący emeryturę pro­
fesorów tracących kwinkwenia, i którzy 
w czasie przejścia na em eryturę nie bę­
dą Korystali z zamierzonego polepszenia.

Nad wnioskami temi przy punkcie 
VIII. wywiązała się krótka dyskusja, 
w której wzięli pp. Tranc. J ę d r z e j o ­
wi c z ,  członek Wydziału kraj. W e r e -  
s z c z y ń s k i ,  R o z w a d o w s k i ,  L a n ­
g e , R o m a n o w i c z i sprawozdawca.

P. T. R o z w a d o w s k i  wniósł, aby 
właściciele nasion deponowanych w kraj. 
składach zbożowych mieli prawo żądać 
od stacyj doświadczalnych, aby te w m a­
gazynie zbożowym wydawały świadectwo 
zgodności próbki ze złożonym pod plom­
bą towarem.

P. L a n g e  sprzeciwiał się temu, 
albowiem bez aparatów potrzebnych nie 
sposób zbadać w magazynie jakości 
zboża.

F. R o z w a d o w s k i  obstaje przy 
swojem żądaniu, a p. R o m a n o w i c z  
proponuje, aby rzecz w ten spoęób za- 

łtwiono, ny skład wydając zboże stacyi 
doświadczalnej do próby, plombował na­
stępnie worek z którego próbki wy-

Bq sprzei iwieniu się przez sprawo­
zdawcę, wniosek p. Rozwadowskiego od­
rzucono.

Przeeiw rezolucji 1, aby W ydział 
kraj. na najbliższej sesyi przedłożył 
projekt zmiany organizacji ciał nad­
zorczych przy szkołach rolniczych kraj., 
przemawiał p. S tan .-S  t  a d n i c k i bio­
rąc w obronę kuratorye dotychczas is tn ie ­
jące.

Mówca stawia poprawkę stylistyczna 
do rezolucyi komisyjnej w sprawie orga- 
zacyi ciał nadzorczych przy szkołach 
rolniczych, a mianowicie, aby W ydział 
kraj.^ zbadał, jaką organizacyę tych ciał 
ił-leżałoby przedsięwziąć i aby przedło­

żył wnioski.
P. R u t o w s k i podnosi, że często 

zachodzą kolizje między Wydziałem 
kraj., kuratorami szkół rolniczych i kraj. 
ki misyą rolniczą. Ten dzisiejszy ustrój 
ciał nadzorczych musi być zreformowa­
ny i dlatego mówca popiera odnośny 
wniosek komisyi.

P. Jan  T a r n o w s k i  oświadczył się 
również za reformą ciał nadzorczych nad 
szkołami rolniczemi.

Członek Wydziału kraj. p. W e r e s z -  
c z y ń s k i  podniósł, że w całej dysku­
syi nikt nie czynił zarzutów działalno­
ści ku ra to ry i: reforma jednak tych ciał 
nadzorczych jest potrzebną. Mówca o- 
świadcza się za poprawką p. S tan. Sta­
dnickiego.

P. S t r u s z k i e w i c z  popiera rezo- 
lilcyę zaproponowaną przez komisyę.

Po premówieniu sprawozdawcy p. St. 
J ę d r z e j  o w i c z a ,  który przyjął po­
prawkę p. St. Stadnickiego, Izba przyję­

ła wnioski komisyi z poprawką p. St. 
Stadnickiego.

Z powodu spóźnionej pory ks. m ar­
szałek kraj. zam knął posiedzenie o godz. 
3 min. 45 ; następne jutro o godz. 11. 
przed południem.

Ostatnie wiadomości.
Dr. Iw an  F ranko , jed en  z czterech 

radykałów  rusk ich , k tó rzy  zw ołali 
konferencyę ru sk ich  m ężów  zaufania, 
p rzysyła nam  sprostow anie , w ktorem  
oświadcza, że podane p rzez  nas w ia­
domości z te j konferencyi, są prawie 
w szystkie n iepraw dziw e. M ianowicie 
m ylnem  je s t ,  jak o b y  na konferencyi 
odczytyw ano jak iek o lw iek  wnioski 
jakoby  akceptow ano „w ogólea p ro ­
g ram  radykałów , jak o b y  om aw iano e- 
w en tu a ln ą  em igracyę lu d u  do R osyi; 
jak o b y  n a  konferencyi n ie było ż a ­
dnego k s ię d z a ; dalej jak o b y  w m o­
wach członków  starej p a rty i panow a­
ła  zgodność w złośliw ych (m iało być 
„ is to tliw y ch “; p. r. G. N .) poglądach, 
a członkow ie narodow ieccy międ.zy 
sobą się n ie zgadzali. Dr. F ranko  do­
daje, że n ie  10, ale 14 było u czes tn i­
ków konferencyi.

Bukowyna, organ bukow ińskich n a ­
rodow ców  rusk ich , k tórego  w ażny a r ­
ty k u ł o w iecach ru sk ich  w Galicyi 
w czoraj podaliśm y, oświadcza się da­
lej przeciw  p rzy stąp ien iu  posłów  ru s­
k ich  w R adzie państw a do koalicyi 
słow iańskiej, i pow iada m iędzy  inne- 
m i: ,In te resy  party k u la rn e  i ro zsie r­
dzenie posłów m łodoczeskich, a nie 
w zględy n a  so lidarność słow iańską, 
sprnwi dziły  u tw orzenie zabarw ionej 
opozycyą, takzw anej koańcy  słow iań­
skiej. Ju ż  to samo, że koalicyi tej n a ­
dano p rzy sm ak  rusofilski, pow innoby 
Rusinom  w ogóle, a zw łaszcza ru sk ie ­
mu klubow i ra jebsra tow em u otw orzyć 
oczy i p rzek o n ać  ich, że tam , gdzie 
po lityka ro sy jsk a  w g rę  w chodzi, nie 
m asz d la n ich  m iejsea .“

Na onegdajszym  parlam entarnym  o- 
biedzie u kt u d e rza  Niem iec by li oprócz 
p. Kościelskiego, z posłów polskich ta k ­
że ks. Radziw iłł, k tó ry  siedział tuż 
obok kanclerza, i K om ierow ski. Cesarz 
kilkakroć przypijał do Capriviego, a po 
obiedzie w rozmowach z całą stanow ­
czością przem aw iał za trak ta tem  h an ­
dlowym z Rusyą, p rzy taczając szczegó­
łowo daty  statystyczne i podnosząc 
przedew szystkiem  stronę polityczną. 
W edług Koln. Ztg. cesarz z wielkim 
naciskiem mówił o swoich dobrycl i 
poufałych stosunkach do cara, chw alił 
tegoż przym ioty i zapewniał, że jeżeli 
rokowanie, traktatow e poszły gładko, to 
zasługa w tern nadew szystko cara, k tó ­
ry  osobiście troszczył się o w szystkie 
szczegóły. Cesarz w spom niał także, iż 
najw iększą jego dum ą jest, być księ­
ciem i obrońcą pokoju.

Cała dyplom aeya zajm nie się tą  mo­
wą cesarza.

Nowonarodzony następca tronu  buł­
garskiego ochrzczony został przez ka­
tolickiego arcybiskupa z F ilipopola, ks. 
M eniniego. A systow ali m inistrow ie, p re­
zydenci najw . try b u n ału  i najw . Izby 
obrachunkowej, dosto jnicy  wojskowi i 
inni.

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 7. lu tego. Posłow ie se j­

m u dolno-austryackiego  z gm in  w iej­
skich, obsta ją  p rzy  swoim  w niosku co 
do zaprow adzen ia bezpośrednich  w y ­
borów  z k u ry i gm in w iejskich.

Sejm  s ty ry jsk i uchw alił energiczną 
rezolucyę przeciw  o tw arciu  g ran icy  
dla byd ła rosy jsk iego  i rum uńskiego.

'fftedeń  7. lutego. Tutejsza Izba 
giełdow a zgodziła się w zasadzie na 
notow anie obligów nowej bukowińskiej 
pożyczki krajowej, przeznaczonej na 
konwersyę długu indem nizaoyjnego.

G ra t 7 lutego. Sejm styryjski po le­
cił W ydziałowi krajowem u starać się u 
rządu, ażeby istniejące dotychczas zam- 
knięoie g ran ic  dla przewozu byd ła ro­
gatego z R osyi i R um unii pozostało n a­
dal w mocy. W edle in stru k ey i udzielo- 
nej przez Sejm, m a W ydzia ł krajow y 
sprzeciw iać się ja k  najkategoryczn ie j 
wsze! ;im zm ianom  przepisów w etery- 
nary jno-policy jnych , m ogących ułatw ić 
imperu bydła z R isy i i R um unii. 3

P ra g a  d. 7. lu tego . W R akonicach 
popełniono znow u zam ach dynam ito ­
wy. Bomba eksplodow ała pod pew ną 
restau racyą , w yrw ała kaw ał m u ru ; 
w szystk ie  szyby  w ytłuozone.

B u d ap esz t d. 7. lutego. W czoraj 
zam knięto sesyę sejmową. Ju tro  ro z­
pocznie się now a sesya.

Uchw ała w czorajsza Izby posłów, 
ażeby spraw ozdanie kom isy i o zap ro ­
wadzeniu ślubów cyw ilnych  postaw io ­
no na porządek  d z ienny  Izb y  posłów  
z om inięciem  sekcyj, dow odzi, e rząd 
posiada znaczną w iększość za swoim 
proj ektem.

K olon ia  d. 7 lutego Do Gazety K o­
tońskiej donoszą z B er iina, wrzekomo 
z najwiarygodL ^  szego źródła, że wczo­
raj w  nocy nadeszła tam  depesza tej 
treści, iż rząd  rosyjski zgadza się na 
to, by tra k ta t handlow y zaw arty  został 
nie na 6, ale na  10 lat.

B e r lin  d. 7. lu tego . W p rusk iej 
Izb ie posłów odbyło się w czoraj p ie r­
w sze czy tan ie  p ro jek tu  o Izbach ro l­

niczych. P. Żółtowski im ieniem  Pola­
ków ośw iadczył się przeciw  tej u s ta ­
wie, nazyw ając j ą  „ram ą do obrazu“.

B e r lin  d. 7. lu togc. T aryfa celna 
rosy jsko-n iem iecka zaw m ra opusty ze 
stro n y  Rosyi p rzy  n iek tó ry ch  a r ty k u ­
łach  aż do jed n ej trzecie j części dzi­
siejszej o p ła ty  cłowej. Z obu stro n  n a­
stąp iło  znaczne obniżenie ceł na  chm iel. 
Od N iem iec uzyskała  R osya te  same 
cła zbożow e, co A ustro-W ęgry, a p rze  
dew szystk iem  pośrednie u ła tw ien ia  
przy  im porcie n afty  p rzez  in n y  spo­
sób m ierzenia. Niem cy o trzym ały  u ła ­
tw ien ia  d la im p o rtu  jedw ab iu , pluszu 
i aksam itu . Dalej sk o rzy sta ły : węgiel 
i surow e żelaza, o raz m niejsze m aszy­
ny i nożow nictw o n iem ieckie. O bniże­
nie dochodu p rzez zn iżen ie  cła zbożo­
wego w yniesie dla N iem iec około 20 
m il. m arek.

Słychać, że bezpośrednio  po za ­
tw ie rd zen iu  tra k ta tu  z N iem cam i, Ro 
sya p rzy stąp i do zaw arcia  tra k ta tu  z 
A ustryą.

B e r l in  d. 7. lutego. N iem iecko-ro- 
syjski tra k ta t handlow y góruje nad 
w szystkiem i politycznem i w ypadkam i. 
Szczególnie zw raca uwagę oświadczenie 
cesarza (na obiedzie u kanclerza), że 
przyjęcie tego trak ta tu  je s t w ażną oko 
licznością  co do u trzym ania  pokoju.

Nationalztg. zapew nia, że szczegól­
nie osobisty w pływ  cara umożliwił za ­
warcie trak ta tu , tudzież że rząd, w r a ­
zie odrzucenia trak ta tu , natychm iast 
ra jchstag  rozwiąże, i z całą forsą swo­
je j powagi now e w ybory rozpisze. 
Tymczasem agraryści w różne sposoby 
dalej prowadzą swoją opozycyę.

B e il .  . d. 7. lutego. Cesarz wrę­
czył w ysłannikow i sułtańskiem u Szakir 
baszy własnoręczne, bardzo serdeczne 
pismo do sułtana z podziękow aniem  za 
nadesłany o rder; pismo to w yraża oraz 
nadzieję, że w niezbyt odległym  czasie 
będzie mógł znowu odwid2iić K o n stan ­
tynopol.

R zy m  d. 7. lutego. Crispi m a się 
już dobrze, tylko jeszcze cierpi na  oczy.

P a ry ż  dnia 7. lu teg". Debaty p i­
szą, że rosyjsko-niemieck: tra k ta t h an ­
dlowy w niczem  n ic  zm ieni politycznej 
sy tuacyi w E urop ie .

W  L ugdunie m iano schw ytać ofice­
ra  niem ieckiego, k tó ry  jako  arch itek t 
pod przybranem  nazw iskiem  podróżuje, 
jako  szpiega.

L o n d y n  d. 7. lutego. M ityng robo­
tników  bez p racy  zapow iedział pochód 
dem onstracy jny  przez ulice L ondynu, 
dodając groźbę, że w razie  przeszkód 
ze s tro n y  policyi uży tym  zostanie dy ­
nam it.

W iadom ość o ponow nem  starc iu  
się F rancuzów  z A nglikam i w S ierra 
Leone potw ierdza się. R ząd zażądał 
telegraficznie szczegółów.

Londyn 7. lutego. Do Tim esu  te lt 
grafu ją  z K onstantynopola, że sułtan 
z w ielkiem  zadowoleniem  przy ją ł w ia­
domość o narodzinach bułgarskiego na 
stępcy tronu.

B e lg rad  d. 7. lutego. Małe Novine 
donoszą z Szabaca, że pospólstwo prze 
ciągało iglicami m iasta, wołając : „Niech 
żyje K aradżordżew icz!“ W ładza nie 
troszczyła się o tę  dem o n strao y ę; n i­
kogo nie aresztowano.

K a ir  7, lutego. K hedyw  otw orzył 
wczoraj w obecności m inistrów  i lorda 
P a l m e r  ciało ustaw odaw cze. W  orędziu 
swem w skazał khedyw  n a  postępy, ja ­
kie E g ip t poczynił w  o s ta tn ich  dw u 
latach.

M aher basza, u sun ię ty  na żądanie 
rep rezen tan ta  A nglii ze stanow iska mi 
n is tra  w ojny, m ianow any został w iel­
kim  oficerem orderu Osmanie.

niUtiT ; utUMe “
12 29, 20-frankówki 9 98, 80verei g 12‘57, tu ­
reckie liry  złote 11-30 100 m&rkówki 01-50 wło­
skie 100 lirówKi 43-45.

Z rvnków towarowych.
Sprawozdanie z targ u  ib riow ego  na  Kleparzu 

K ra k ó w  7. lutego.
Z powodu ue ążliwego odbytu nagrom adziły 

się n a  tutejszym  placu bardzo znaczne zapasy 
zboża, tak, że umieszczenie dalszych transportów 
napotyka n a  trudności tem bardziej, że n» zwię' 
kszenie odbytu nie m a n a  razie widoków, gdyż 
ze względu n a  stagnacye, trwając% w handlu  mę­
ką, m łyny ograniczają się w zal npaoh, a  wywóz 
naszego zboża w dalsze strony żadnego nie daje 
rachunku. — W tych w arunkach ofiarowanie p rze­
wyższa oczywiście potrzeby miejscowe, m iędzy 
sprzedającym i wytwarza się konkureneya, a ko- 
m isyonerzy i kupcy godzą się n a  ustępstw a, byle 
tylko pozbyć się towaru i zapewnić sobie miejsce 
na spodziewane dalsze przesyłki.  ̂ Tvm sposobem, 
pomimo że ceny tak  są niskie, że dalszy spadek 
zdaje się już niemożebny, ceny ostatnie nie zdo­
ła ły  się przecież utrzym ać, a  m ianowicie pszen i­
cę sprzedawano dzisiaj o 10—15 ct. taniej jak  na 
ta rg u  ostatnim .

P łacono pszenice b iałą  7-50 do 8- złr. 
czerw oną 7‘30 do 7 90 złr., żółtą 7’30 do 7-90 
żyto 6-30 do 6 60 złr. jęczmień browarny 6-50 
do 7-— złr., n a  kaszę 5’20 dc 5-6ó złr. owies
6 30 do 6 90 złr. rzepak 12 50 do 13'— złr. 
wyka 7-E0 do 8‘50- zł., koniczyna czerwona 70 
do 80 zł., b ia ła  65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

B ank galicyjski d la  handlu 1 przemysłu.

W ie d e ń  7. lutego. Sprawozdania z rynków 
zagranicznych nie wywarły żadnego wpływu na 
o’ aa sytuacyę, przynosząc nieznaczne zaledwie 
zmiany kursów.

Sprzedawano pszenicę n a  wiosnę po zł. .7-46 
7‘45, na  m aj-czerwiec 7-51, 7-50, na jesień i o zł-
7 77, 7-76, żyto na  wiosnę 6-15, 0’ 0-—-,!na  maj- 
czerwiec 6"24, 6'25, owies naj wiosnę po 
6-81, 6-82, kukurudzę na  maj-czerwiec 5'15, 5’14.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 7. lutego.

Hotel Metropol. W. Zajączkowski z 
Uszni, M. Schiller z Przemyśla, A Frankel 
z Krakowa, M. Bornemisz z Medenicy, ks. 
Kędzierski z Sannik, E. dr, Mscowit z Wiel­
kiego Warazdynu, M. Malinowa z Trościań- 
ca, ks. E. Pytlasiński z Trosciańca K. So­
wiński z Podmonasterzysk, S. Żukowski z 
Podmonasterzysk, S. Manasterski z Mina- 
sterzysk, B. Jasieński z Lopuszka miękiego

Nadesłane.
(Za tę rnbrykę re la k ey a  nie odpowiada).

Die Seiden - fabrik G. Henne- 
berg fk. u. k H  >fl.), Ziirich
sendet d i r e c t  an  P r i r a t e : sc h w a rz e , 1 e isse  
nnd fa rb lg e  Seidenstoffe von 4 5  k r .  bis fl. 
11-65 p. Me ter — glatt, gestreift, karrirt, ge- 
m ustr Dam aste etc. (ca. 240 versch. Qual. 
und 2 0 0 ' verseh. Parben, Dessins etc.) porto- 
und zollfrei in  die W ohnung an  Private. M a­
ster um gehend. Briefe kosten 10 k r. und Post 
karten  5 Kr. Porto  naoh der Schweiz. 892

Za duszę s. p.
ks. Leona Sapiehy

zmarłego w Bilczu 8 lutego 1893 
odbędzie się

N A B O Ż E Ń ST W O  ŻAŁOBNE
dn:a 8, lutego w kościele OO. Karmeli­

tów o godz. 9.

Dr. ANTONI R0ICKI
(-A -- B E B G E E )

od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 

m ieszka obecnie ni. Zimorowlcza 1. 5 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła.

ordynajp  n i god zin y  10— i l  z rana i od 3 — 5 pop.
Na żądanie: 907

PO R A D N IK  pocztą zł. 150.

Dzid ekonomiczny.
— B ank  KiDoteczny miał z dniem 

31. stycznia 1894 w obiegu: 5 pret. li­
stów hipotecznych 5,664.400 złr., 5 pret. 
premiowanych listów hipotecznych złr. 
11,204 000, 47a pret. listów hipotecznych 
złr. 19,627.300 łącznie złr. 36,495.700. 
Asygnacyi kasowych było w obiegu złr. 
1,740.900.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  d. 7 lutego. {Megrafimme.)

•* en ty : wspólna papierowa tł7-97, "rebrua 
97 65, austr. koronowa 97 ‘ 0 ttots. 120 v j . sg. 
koron. 94-95 złota 117’50.

Akcje przedsiębiorstw transport » w * n : ao-
lei Ozemiowieckiej 263-00. Półnour^i •
Państwowej 312-Ł2. Pótnocno-zac li o d l  *3 OO VVę^
półn -wschod. 203-75, ba B n K S1 ,-50 ar» Albrechta (za ^00) 95 50 bukow in 
kich koUi lokaluych(za 2ob) 184 00 K oł.m yj.L  ich

je ~ b a u k ó w : I łls tr  wę? lersk. na 600 zI
1 0 2 0 - -  antócJńfitr. 155-50, U nderbauku 258 10
Duionbanku 26125, buków. Z akład  kredyt ziem 

200 zł 195-— ozeek. Banku eskont. za 200 zł 
650, galie. Bauku hypot. za 200 zł. 367, galic
banku dla handlu i przem ysłu z* 200 —
choiw -»tow. Banku krai. hypot. 112 -K) Ziwno- 
stenMCS banka 130-25. k redyty  austr. 358‘37 K re­
dyty węg 429 "50

iżyezkl p u b llezn e  : Gal. propln&cyjne 9' 10 
buków propin. 102 25. gal kraj. z r. 1893 96 00.

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku by pot. 
110-00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. k r  d. ziem. 90-25, 4 '/, pr. B anku kra 
jowego 10O-50, buko-,-. Z akład , kred. ziem. 101-50 
5 prc. Lol" w. kasy orzezędu. 100 —

L o sy : ; istr jze iw . kizy-ŻŁl8 90. węc. Czerw 
krzyża 12-55, Baz lika 0'00, E -akow skfe 25-00 
Stanisławow skie 43 00. Tureckie 61-10

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na  k^nice pref- Fourmera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y n u j ©  od  11—12 I od  a—5 

ul. CIiorążczyxuy 16.

W sali Frohsinu
w poniedziałek 12., we wtorek 

i we środę 14 lutego
będzie się produkował we Lwo­
wie p. M ereJU przy współu­
dziale L o li M erelll. —  Po r  ,z 
pierwBzy we Lwowie. — Cuda
i baśnie wszechświata. — Za­
gadkowa powietrzna tancerka 
Miss Lola. — Żywa metamor­
foza. — Sztuczni ludzie z No­
wego Yorku jakoteż najnowsze 
pat-nysterj -m  Europy. — The 
wonderful Mysterie - Dark. —. 
Zniknięcie damy w powietrzu 
przed oczami widzów, chociaż 
ją  k ilk a  osób z pośród publicz 
ności skrępuje i trzym ać bę­
dzie.

Ceny miejsc: Cercie 2 zł. 
Fotel 1 zł. 50 ct., I. miejsoe 
1 zł., II. miejsce 70 et., p a r ­
ter 50 ct.

Bilety nabyć można w cukierni Grossa, Bieniedz- 
> :..-o & H ausera i w księgarn i G ubryno wieża & 

Schm idta. — Początek o g. 8.

/
W  k ą t  le c ze n ie  w odą. Medyczne-elektryezn 

sposób le zenia usnwa zupełuie knraeyę wodni 
Tępy słuch, sznm w uszach, reumatyzm, gich 
ischias, trudność trudność trawieu;a, osłabieni 
nerwów, zbytnią otyłość, bronchitis, astmę, ki 
tary i td. prędkie i pewne wyleczenie bez prze 
wy zajęcia. Poradnik gratis. Instytut elektryczni 
medyczny ł  b. Ruf dem Berlieh, Koln am R 

Nr. 882.

Do dzisie jszego  n u m eru  Gazety N i 
roaoioej dołączam y dla w szystkich ni 
szych P ren u m era tó w  „C ennik tow aró 
kolonialnych i w in u z handlu  S t. Ma 
kiew icza we Lwowie, w rynku  L 42.
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największy wybór

fisT .au .-i ' p o i e ć a
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v:ibd« jfficaejrzaiiia chę tn ie  posyła
TSTĘ&lMlA KATOLICKA

-f.n

2 2 ! ± a , ^ : o ,w - i e
rL1 -rr.R-v..r!-':,. . ■ - -  ■

i? i CIIIf, ,

\' ' ^ p r ż e ń r ó s ł^ S W b l

Zakład fryzyerski
" i  iflicy Halrekiej 5288

x±& ■ u i l lc ę  K Z r ę t ą .
o tok  hand lu  Pieleckiego, dom Brunickiegó.

2 5  z ł r .  a a g r o d y
.o trzym a. te n , kto w pism ach „ D z w o n " ,  

■ W ie n ie c 1, „ P s z c z ó ł k a *  znajdzie coś 
niezgodnego z relig ią katolicką.

r r6 — -n— r.i! mrnn'; — i /^ iw n n ł-  
f .  O C Y L E  s ta lo w e  W .‘100 szt. 

złr. 7-50. O cyle ze s ta lo w e -  
n i f ź y ł k a n i i Ń Y .  2 złr.1 ’ l l8tD 
(łteyi*. ż e laż n e  t ir .  I i 1 .  poi 
z łt- : i .  r-b ii M O . P o fk e # ;c e  
(ufnale) szw ed zk ie , najlepsre 
fOO sztuk N r. 7 złr. l-o5.’

- u t r 1

am erykańskie, tylkęo n a jle p sze j konstrukcyi 
złr. 2 ;2 5 ,  do Ł o jit TrjĄnettąfcJe z łr. 2 5 0 .

ŁYŻWY HALIFAKS
od zł. 1-40, i inne w, największym, wyborze' 

poleca, ‘ , t.-i 5191

ANTON! HALSKI
fl^BOliKE O liŁ O A Z C \i.V  po cencie • d w y r a ia .

handel towarów żelaznych 
w e L w o w ie ,  p lac  M a ry a c k i 1. a.

J ^ A S E T K I ‘S T A L O W E  z zam kam i wer- 
theim owskiemi (na pieniądze i doku- 

m enta) po z łr. 4 — , 5 '—, 6 —, 8- — i 11- 
poleca P i o t r  C h rz ą s to w sk i, handel żela­
zny we Lw ow ie, plac Kapitulny 1 (naprze 
ciw katedry).

KA L O SZ E  R O S Y JS K IE  damskie, mę­
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

S . G A B R IE L  & J .  C H L E B O W N IK
Lwów, plae H alick i 1. 3.

IN S T R U M E N T Y  m echaniczne (aristony 
etc.) N a raty. — Stanisław  Horszowski, 

Lwów. Ilustrow ane cenn ik i gratis.

ZN A K O M IT E  T U T K I  N IE K L E J O N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie, 

iaboratoryum  są do nabycia we w szystkich 
trafikach. 899

BARDZO dziękuję! Zdrów jestem  : 
nie tylko tęsknię za  Tobą. L is tu  

kuję. I.

zup-ł-
eeze

DO H E N R Y K A ....................  Dziękuję za
lis t i troskliw ość, chociaż nie teję, ba r­

dzo mnie ona z ad z iw iła ; z jednej strony 
taka ludzka względność, z d rug iej tak  bez- 
wzi-lędna ni-ludzkość. Do rady  Twej i roz­
kazu chcę się zastosow ać, i dlatego w ła­
śnie żądałam  w idzenia s ię , be napisać  ci 
n ie  m ogę, a  rada  T w oja , jeżeli nie znasz 
sy tu a cy i, nie trafia mi do p rzek o n an ia , a 
więc tylko od C iebie zależy. JRozkazów 
oczekuję poste restan te, inne wiadomości 
potą zone sę z niebezpieczeństw em . Obe­
cnie znown nie w ychodzę, kon tu« iac/»  
pctrw a zapewne do w to riu .

V IfY S P R Z E D A Ż  su k ieu ek , płaszczyków. 
I I  ubiorków dziecinnych , bluzek, halek i 
gorsetów. B im baum , K rakow ska 2o.

D
OROŻKA w bardzo dobrym  stanie ta

W iadoi 
(jezety Narodowej*

r io  do sprzedania. W iadom ość w Ad-
m ini^tracyi 
Ludw ika 6.

Karoia
814

4G EN C Y A  P O Ś R E D N IC Z E Ń  D om ini 
k a  D o b o szy ń sk leg o  (koneesyonowam  

przez W ysokie c. k. N am iestnictwo) Lw ó* 
Halicka 2 1 , ma każdego czasu do um ie­
szczenia urzędników pryw atnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, m agazynierów, ad- 
nistratorów  większym i m ajątkam i i k mie- 
nieam i za k au ey ą , guwernerów , ogrodni­
ków, techników, m echaników  itp . Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 
naj akurat niej. 865

Przez dobrą uprawę roli i n i­
szczeniem chwastów osiąga się do­
bry zbiór, tt tym celu polecamy

RZĄDCA E K O N O M IC Z N Y , pofftdąiąoy 
siudya ro ln ic ze . poleca usług i swe od 

wiosny. A dres: C hyeko, Podhorodee, p. 
Sehoduioa. 881

RZĄDCA E K O N O M IC Z N Y  obznojomio- 
ny w każdej gałęzi gospodarstwa roi 

niczego^ specyalista w zak ładan iu  i up ra­
wie ch m ie lu , w sile w ieku , żonaty, bez 
dzietny, z najlepszem i św iadectwam i, po­
szukuje posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
uia przyjm uje ilieczu ikow ski, poste restan­
te M ilatyn nowy. 890

JO SA D Y  N A U C Z Y C IE L A  pryw atnego
poszukuje od l i .  kursu b. słuchacz filo 

zofii z dłuższą p ra k ty k ą , uczący g ru n to ­
wnie przedmiotów szkolnych d la całego 
gim nazyum . Z głoszenia: K. S. W. poste 
restan te  Lwów.

W
7 E R K M IS T R Z  K E R A M IK I obznaio- 
' miony w zupełności w wyrobach ka 

m ionkow ych, w m ajoliee, ksflaeh i w o d ­
lewach g ip so w y c h , postukuje posady n a ­
ty c h m ia s t .  Zgłoszenia pod adresem  : J .  S. 
poste restante Lwów. 898

PO IIIA T O W E  T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e
we l.w ow ie, P ań sk a  2 1 , sprzed, je  po 

cenach hurtownyeh wezelkie towary k o ­
rz en n e  i mięszane d la  sk le p ó w  K ółek roi 
niezych ' w ogóle d la  sklepów po wsiach 
i m iasteczkach. 837

ST R U S Z K IE IT IC Z  krawiec, poleca ewo- 
ją  p iaeew nię sukien męskich przy p la- 

«u Bernardyńskim  1. 10. Telefon 415.

N S E R A T Y , A N O N S E  do wszystkich 
dzienników przyjmuje : ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11.

.jak najlepszej k o n s t ru k c j i ,  całe z 
felaza i stali zbudowane , po n a j ­

tańszych cenach 5248

U m r s & t h  i  S p ó ł k a
F a i r  . t a  m i m  \ n a rzęd z i r i ia i c z ic l i

p r a g a - E u l o n a .  
Filia: Lwów, ul. Gródecka 61.

Cenn:ki na żądanie darm o i opłatn ie.

h karnawał!
L A K I E R

m i e n i ą c y  i c z a r n y  Da buciki ,

Proszek brylantowy do włosów,
P uder ryżo w y

biały, różowy i żółtawy.

PrtiM i Woilj fciM?
we flasz! ach oryg inalnych i na wagę

itp . itp . 4898
p o l e c a

A lojzy  H ubner
hTf6w,  R y n ek  38.

H e r b a t ę
c h iń n ł ,

‘/ i

k a raw an o w ą
o h ł ń e k  t - r o s y j s k ą  sos

:i!a złr. 1 6 0 , 2 —, 3 — i 4 -— , zbioru 
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

P ó ł g a s i i i

przewyborne, na sposób am erykański n a ­
dziewane in d y k am , k ap ło n am i, kaczkam i, 
panterkam i fforma ru lady). W ędzone inoga 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., po 
leca Zarzad dwoi u Łapszyn poczta Brzeżany

Własnego wyrobu

U>8

4, 5, 6, 7, 7, 8 do 10 złr.

(Kołdry na owczej wełnie
K ołdry atłasowe jedw abne po zł. 15-— ,

________  18 '— , 20 — i wyżej
* TezK onkurc-ncyi n a jtan ie j poleea

JÓZEF SCHUSTER
wow, Kopernika 7. 5094

Kok z a ło żen ia  1837.

SZ Y F O N Y  I  S Z Y R T IN G I m etr
ed c . 20, 30, 40, 50 do 60 ct. 

P Ł Ó T N A  m etr od 50 ct. wyż-j. 
R Ę C Z N IK I na m etry i tuziDy. 
C H U S T E C Z K I p łó c ie n n e  tuzin  

od złr. 2'50.
C H U S T E C Z K I baw ełniane b a ty ­

stowe od z łr . 1 5 0 , i ,  3, 4. 
B IE L IZ N Ę  w ełn ianą Dr. Jiiger*. 
B IE L IZ N Ę  nici»ną ks. K neippa 

poleca Magazyn

i. D r e x le r a  i S y n ó w
Lwów, pl. Kapitulny 2.

C e n n ik i i p r ó b k i  n a  ż ą d a n ie .

K ok za ło żen ia  1837. 5248

1 8 4 3 .

n d rr .u T cz re , G:ps, Karbo- 
Jm eum , " B y ty  izolacyjne, Tekturę 
a -^Lgkier asfaltowy, Kwa?
k arb o l'w y .P ^g ^ek  karbolowy, Siar- 
c/.ńr: żelaza i 'f l  asM n ę , Lakier no 

aa żelazo 
n a j ta n ie j

l' skłóci farb" pokostów i lakierów

' Ż ó ł k i e w s k a  1. 2 .

Prcerytorns w smaku i zapaski 
przez BUEZ sprowadzane

|  1 2  j & L  3  A T  V

"  c h i ń s k i ®
po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 '40 , i 5 za 1 funt.

W y siew  ki herb acian e
po złr. 1-50 i !-70 za fu n t — 500 gramów

z z u p e łn ie  ś w ie ż e g o  t r a n s p o r t u
poleca handel 4904

fcaJD
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Zdolni agenci
którzy zechcą się zająć sprzedażą n a  raty 
praw::ie dozwolonych losów, o trzym ają  wy­
soką prowizyę a nawet s ta łą  płacę. Oferty 
wnieść należy d o  d o m u  b a n k o w e g o  
J .  1 6 r y ,  B u d a p e e t  I V .  H a t v # n e r -  
g a e e e  1 5 . 524

— t - 1—

n t e ł t o e n t w aa rr** y •? : / o

i p h a iw u ją  itod-.Hte 
Strusów.

S a t B B K

ą , -  ^

w f p ż o p P S T .  MI1EIIC2A
we Lwawia, Rynek

w dziale wydawnictwa

jest zaraz 1 eflstpiem.
Kapitał wymagalny 1500 złr. 

Wiadomość w A dm inistracji Gazety 
Narodowej. 5200

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4® A S Y G N A T Y  K A S O W I
z 80-dniowem wypowiedzeniem i

- ł rm
/ii-i j 

5

".beH -t r "F ul

m oraińa,'.:* e red n iił wjeku, znajsca  silą'-(fol
'b r i e  u a ;io & Jd tły ś : j u t e i i J ł ........
jąć ppśądę.JdóltżałE

'a+tsbGł Bjjpoatft-.rpstate
Ul •S';itlłtUl{-W?4 -

ij 1 ąitkt H tlicznaiiaśla- r  
dowai lay o ilp ty  yw »z» ż(^ilłć

Tinct capsici comp.
(PA1N - E iP E L L E R )

% .kotwicą* i  n ie przyjmować 
wcale pudełek ł>ez kotw icy. rf |- |

W s i *  s i e
i  dla gorzelń, browarów, f  

; - tartaków i fabryk t

f  [E f f lK IE  i l f l f  GUMOWE §
jak-s w ęże  g u m o w e  , p ły ty ,  p le r -  »  
ś c ję n ie , s z n u ry  do  s p a ja n ia  Ło- fr 

V tłÓ w  p a ro w y c h , we wszystkich sze- ^  
N rokościach i grubościach, poleca U-

I ALOJZY fBSEE I
|  L w ów , R y n e k  38. %
"Ś S*
ŚSFpFp'[*'1''f''pip.pFp*?*FT' *lił«p«pł«p«p«pilł')łj8

R o s s y  s k ą  h e r b a t ę  k a r a w a n o w ą
w oryginalnem  opakowaniu S e r g i u s z a  " W a B l la w lo z a  P e r ł o w a  w  M o ­
s k w i e ,  opakowany pod nadzorem  ces. ross. władzy cłowej po c e n a c h  mo* 
sk łe w sk lc h  począwszy od złr. 1 8 0  aż do złr. 10 40 za fun t rossyjski poleca

B. SZABŁOWSKI
w e L w ow ie, u lic a  T ry b u n a ls k a  1.

Cenniki g ratis i franco. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fn t. franco.

(refcy .-M u k ifcp sch .u tz  N*! 11486 ,

I P I I
Najzyskowniejsze źródło zarobku 1

JP
m m  i

Przy  małym  kapitale zakładowym osiąga się 
największy dochód przez wyrób p a t e n t o w a ­
n y c h  p o d w ó j n y c h  c e g i e ł  f a l o o w a n y o h  
a  c e m e n t u  podpisanej fabryki. Przyw ilej 
w m onarchii austro-węg. i w wielu państw ach 
zagranicznych. N iezrównane, na  każdą zmianę 
powietrz* najw ytrzym alsze, najlżejsze i n a jta ń ­
sze pokrycie dachów. L icencyj udzielam y jak 
najtąu ie j i  udzielam y kom pletny m aterya ł fa­
bryczny. W skazówki bezpłatnie. Najlepsze far­
by praw dziw e, trw ałe, ze sk ładn ikam i oemen- 

łow jrni. Środki przeciw płowieniu.
H .  E I J G E L H A K D T ,  G o r m e r a d o i f  b . G n b e n  (prow. B randbyj, Ziegelci und

C em entkunststeinfabrik. — Ostrzega się przed naśladow nictw am i. 5259

iij f i  ij,
p m m■liiili -lb » SifilLJ ds Li:! -‘L i i i

P
p!jh|i,- ; .= ■ j”!IV1 i! fcr&i ''!i \i 1 !pi|i v \

i bij
1 i i ii i:

Ces. król. uprzyw.

RAFINERYA SPIRYTUSU
falryla llBirti, lazolisdw i wóflal ilslii

J. A. B A C Z E W S K I E G O
c. k. nadw. dostawcy 5236

- w e  l w

p o lec a : dla celów ap tecznych , do fabrykacy i perfum , dla fab ry k  likierów,
na nalew ki itp .

Spirytus najczyściejszy bezwenny
niedościgniony na p u nkcie  jakości i  czystości towar pierwszej próby.

Ogłoszenie,
Rozlokowanie dziel sztuki między członków Zjedn. Towarzystwa 

Przyjaciół Szl.uk Pięknych za rok 1893 odbędzie się w Krakowie pod­
czas ogólnego Zgromadzenia dnia 18. marca 1894 r. D yrekcja wzy­
wa przeto wszystkich pp. korespondentów i członków Towarzystwa, 
którzy zaipgaj '4  z oplata za bilety (akeye) przyszłoroczne, aby pienią­
dze za rołsprzednne , wraz z listam i członków oraz biletami nieroz- 
sprzedanem i, nadcfłuli najpóźaiej do 28. lu te g o  1894 r.. gdyż ina- 
t z ej niunera ich biletów będą wyłączone o d  udziału w losowaniu.

W Krakowie, dnia 4. lut-go 1894.
D Y R E K O Y A  5285

Zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie.

l
1
c

i

■ -  NAKŁADEM KSIĘGARNI

JAKUBOWSKIEGO &  ZADUROWiGZA
we Lwowie, przy ulicy K aro la  L u dw ik a  1.

świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ

JULIUSZA GILOWSKIEGO
L J.bODZINA W iK L Ę S Y C H . J

Cena złr. 2 T 0 ,  z p rzesyłką pocztową złr. 2-30. |

Do usabycia w e  w szy stk ich  księgarniach.
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polec*

* n ieza w o d n e , w yp rób ow an e środ k i do w y-  
w abL inla w aaelklch  p lam

M A N D IN A  usuw * plam y po- ct. 
wstałe z soków cukrow ych, 
białka, iodów itp., flakon . . 25

A P S E IN A  wyciąg* plamy tłu - po a  ot. i .....................................
te z m ateryj jedw abnych ko-
o ro w y c h ......................................... 25

Ą C E T IN A  niszczy plauiy a lk v  
liczne i moczowe, flakonik . .

i s r n m  kasow e
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

woMjrstkie 2aś znajJujĄce się w obiegu 41/,*/, A sy jfn a fy  k a so w e  z 90-dBiouem uy- 
jJłbMiedzeu.isai oprucentowaiie będą p o c z ą w sz y  od  d n ia  1. maja 1 8 9 0  po 4 °/0

z 30 dnioMem terminem w yp ow ied zen ia

BEN ZO LU N A  wywabi* plam y 
tłu s te  i potowe, maziowa i po­
kostowe, flakonik m ały 20 ot. 
c a ł y ..............................................

B R A Z Y L IE  A prane w brazyli- 
nie m aterje czarne wypłowia­
łe  i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t .............................

E T IL IN A  usuw a plam y powsta­
łe  z podłóg, z farb anilino­
wych, traw y, lakierów i sm oły 
flakon . . . .  . . . .

JA Y E L IN A  wywabia z bieli­
zny p lam y powstałe z piwa, 
win* czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon ...................................

K W A S E K  w lasoczkaeh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram eutu , laseczka . . . .

25

30
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25

20
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K O R Z E Ń  m y d la n y  do prania 
m ateryj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakieeik 
po 3 ct. i ..................................

M Y D E Ł K O  ż ó łc io w e  do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych

. i jedw abnych kawałek . .

OD A L IN  A usuwa plam y powsta­
łe  s  kurzu, potu , tytoniu, mle- 
ka, p iw a, kawy, czekolady, 
pieśni, wilgoci, śm ietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

O K S A L IN A  wywabia plam y a- 
tram entowe, rdzawe i krwawe, 
z pap ieru  i bielizny, flaszka .

Q U 1L A JA  m aterje w ełniane i 
jedw abne , prane' w odwarze 
Quilai tracą plam y i odzysku­
ją  świeżość, przytem  kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . .

W Y SK O K  te rp e n ty n o w y  usuwa 
plam y pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza m ate­
rje białe w ełniane z brudu i 
kurzu . , . .

25

35

25

J6

35

isl L w ów , dnia 314 S tyczn ia  1890.
D y r e k c y a .

Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych ulica S f  
Kopernika 1. 3, ulica H alicka Eóg Wałowej 1. 35 — i j  
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerń łowcach ^

-Synek 1. 2. 3i M
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Doniesienie handlowe.
ii »; g. 

■*L’: w *'
H M a e ł  t o w a r ó w  k o l o n i r  l n y  o h

herbaty, win i delikatesów
dotąd  pod firm ą sp ó łk i:

Sadłowski I Markiewicz
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3

istniejący, przeszedł z dniem  1. stycznia 1894 w raz ze wszyst- 
kiem i w ierzytelnościam i i dłngam i na w yłączną własnośó na­
szego w spółw łaściciela p. J a n a  Sadłowskiego,3 k tóry  odtąd ten 
handel pod w łasną protokołow aną firmą

JA N  s a d ł o w s k i ;
i n a  w łasny rachunek nadal prow adzić będzie.

Składając nasze podziękow anie za doznaw ane w zględy i 
zaufanie upraszam y o takow e d la naszego następcy 
5176 * gl{bókiem Mianowaniem

Sadłowski i Markiewicz.
Jak  powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem  1 s ty ­

cznia 1894 na w yłączną własnośó

T U M  KOLONIALNYCH, HERBiTY, WIN I D E L P H I
zgasłej spółki naszej i odtąd takow y pod w łasną firm ą

JAN SADŁOWSKI
i na w łasny raohnnek prow adzić będę. >

W  niozem nieuszozuplone wyposażenie handlu  pozosta­
w ia mi pełną siłę mej działalności, k tóra n iezm iennie jak  do­
tąd  skierow aną będzie, aby dostarczaniem  doborowego tow aru, 
skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han ­
dlu i nadal zachować.

Z tern zapew nieniem  m am  zaszczyt polecić się łaskaw ym  
względom  zacnych P . T. odbioroów i upraszać o dalsze Ich
zaufanie, na k tóre 
szem dążeniem .

sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 

Z gifbokiem Mianowaniem

J a n  S a d ł o t v s k i .

Główna wygrana złr. 45.000.
C iągn ien ie  15. lutego 1 8 9 4 .

losy MMi M. iim tm  aistr. I. nim
sprzedajemy po kursie dziennym.

P r o m e s y  na te losy po iłr. 5 -— .
Także w ratach miesięcznych po złr. 5*— . Po złożeniu 
pierwszej raty wszystkie w ygnne należą już do kupującego-

K npnjem y i sprzedajem y
w ogóle wszystkie listy zastawne atreye, losy- i inne papie­

ry wartościowe po najprzystępniejszych ernaeh.
. Towarzystwo bankowe i kantora wymiany

Schellenberg & Kreyser
we Lwowie, plae Halicki I.

W yborne
n iek le jo n e

z prawdziwych bibułek francuskich
polesa

FABRYKA TOTEK CYBABETBflCB
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

&m Sx9 , ulica Satorego I. 1 4 .

t

H a n t o r  w  y i i s l n n y

ul
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym  najdokładniejszym , n ie Ucząc 

żadnej prowlzyi.
Jako dobrą i pewną lokaeyę poleea:

41!*0/. lis ty  hipoteczne  
5% listy  hipoteczne premiowane 
5°/o listy  hipoteczne bez prem ii 
4°/o listy  Towarz. kredytowego ziem skiego 
4 ł / i 0io ll^ty Banka krajowego 
41/a°/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4°/o pożyczkę krajową galic. koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/0 pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4‘/T'/o pożyczkę węgierskiej k o le i państwowej 

pożyezkę proplnaeylną w ę g i e r s k ą  
4°/o w ęgierskie obllgacye indeam izacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę­
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawrze ku­

puje i sprzedaje
po cen och  onjkornyatnlejaaych,

U w a g a : Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od t .  T. 
kupujących wszelkie w y losow an e, a Już p ła tn e  m i e j s c o w e  papitry 
wartościowe, tudzież z a p a d łe  ku pon y z a g o t n a ę ,  bez w sze lk ieg o  

zaś za m iejsco w e  * jedynie za potrąceniem rzeezywiBtyoh

I

p o tr ą c en ia , 
kosztow.

Do efektów, u któryoh wyczerpały się kupony, dostareza nowyeh 
aikuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi,

I ł ł ł ł ł ł t ł ł ł W ł ł ł  I  I

• 7 7 Ł 0 3 T  B : t 6 S E  3 4 .  O Z D O B A  C Z Ł O W I E K A - .

•ifiM J 8  r l b n e d
.1 Ti n i j a p w A T O R  przywraca włosom

c l i l n o w a M wzmacnia cebulki włosowe i 
n iszczy  Japież f nadaje włosem połysk 

pierwotną barwę flaszka 60  ct.

przyspieaza porost, flakon 60  
i świeżość,  flaczka 50  c«it.

(pod  gwaraucyą nieszkodl iwy) .

ct.
Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi

J. GÓRNEGO 1 T. PIL A R SK IE G O
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż n .

W y d a w c a  i  c d p o w i e d z i a l i y  r e d s k t o r  T l a t o n .  K o s t e c k i .
wz.m

Z  drukarni i litografii fili era i fcpółki. 1  elefen 1 7 1  a.)
S S f


